
Wydanie A' Cena 50 1J1 
POSIEDZENIE ,,Mołemy osłqgnq~ le11sze wzaiemne zro· 
Komilelu znmłenłe l zhlłienie nie tylko w spra­
WykonaWCZllJO ach dwustronnych ale I ov6laych" 

Sroda. n lateco 19.6'2 roku RWPG Rok XXll Nr łł (62821 Min. Rapacki w Londynie 
DZIENNIK 
l:ODZKI 

Z udzicilem Edwarda Ochaba 

21 bm. w siedza"bie RWPG 
w Moskwie Komtte' Wyko­
nawczy Rady Wzajemnej Po­
mocy Go.spodarczej rozpoczął 

9\Ve XXVIII posiedzenie. W 
obradach uczestniczą wicepre 
mierzy z wszystkich krajów 
członkowskich. Rząd polski 
reprezentuje wicepremier 
Piotr Jaroszewicz. W po~edze 
nJu uczestniczy także przed­
stawiciel rządu Jugosławii. 

Pierwszy dzień obrad pc>­
święcony był przede -wszyst­
kim omówieniu przedsięwzięć 
dla dalszego rozwoju specjali 

I 
zacji i kooperacji produkcji 
w oparciu o materiałv I 
wnioski przygotowane przez 
stałe komisje rady 

--

Wczoraj o godzJnie 16.45 cza 
su miejscowego na londyń­
skim lotnisku Heathrow wy­
lądował samolot „IŁ-18", któ­
rym przybył na zaproszeoae 
rządu brytyjskeigo z tygod­
niową wizytą oficjalną mini­
ster spraw zagranicznych 
fRL, Adam Rapacki. 

Na lotnisku ministra Ra­
packiego witał minister spraw 
zagl'anicznych. George;; 
Brown. 

glądy na sprawy szczeg6lni4 
żywo obchodzące oba nasze 
kraje. Jest tych spraw wie­
le. Z natury rzeczy najwię"" 
cej z nieb dotyczy Europy. 
naszei współpracy w spra• 
wach Euroov l naszej wza­
jemne-1 współpracy. 

Xll Kont erenc ja Sprawozdawczo-Wyborcza 
Po powitaniu I pne!śctu 

do salonu receocyjnego na lot­
nisku min. Rapacki wYgło­
sił krótkie przemówienie. w 
którym wyraził zadowolenie 
z okazji wizyty w W. Bry­
tanii. 

Od czasu lcledy minister 
Stewart odwiedził Warszawę 
- powiedział m. in. - minę­
ło półtora roku. W tym okre 
sie sporo zmieniło się na 
świecie t na J?orsze 1 na lep 
sze. Dobrze wiec. że zasią­
dziemy znowu do wspólnego 
stołu obrad. abv wymienić po 

Rozwijamy - I mO'Lna cby-" 
ba to od razu powiedzieć -
baTdzo pomvślnie rozwijamy 
polsko-brytyjska wymianę f 
wspótprac"ę we wszystkich 
dziedrlnach. W handlu za· 
granicznym Polski. W. Brr 
tama zajmuje wśród naszych 
zachodnich partnerów pie~ 
sze mieJsce. Nowe możliwoś­
ci są. moim zdandem. otwarte: 

Wszystko to wskazuje; że 
mamy o czym mówić w Lc>n 
dynde. że możemy osiągnąli 
nie tylko lepsze wzajemne 
zrozumienie. ale chyba I zblf 
żen.ie wielu ~lądów · nie 
tylko w sprawach dwustron 
nycb. ale ł w takłeb gpra· 
wach OJ?ólnych. Jak np. od· 
prężenie. bezpieczeństwo i 
współpraca w Europie. 

• •• 
łódzkiej organ1zac11 partyjnej 
(§) Problemy wszechstronnego 

rozwoju miasta {§] Dziś i ju­

tro łódzkiego przemysłu ml Sto­

sunki międzyludzkie {§] lauka 

i kultura 1§) Działalność ma-

sowo-polityczna -
tematem dyskusji 

pierwszego 
dnia obrad 

WCZORAJ, W DOMU TECHNIKA ROZPOCZĘLA 
DWUDNIOWE OBRADY XIJ LODZKA KONFERENCJA 
SPRAWOZDAWCZ() - WYBORCZA PZPR. Konferende 
ołworzyl J sekretan Kl. PZPR Jó-uf Spychalski wita­
jąc pnybyłych 19śd: Edwarda Ochaba - członka Biu­
ra Politye<mero KC PZPR. przewodniC'Z~cego Rady 
Państwa. Ka:dmierz.a Witas7.ewsk:iego - ezlonka KC, 
kierownika Wydziału Administracyjnego KC, E. Stawiń­
skiego - &łonka KO. ministra przemysłu lekldeito. 
M. Olewińskiego - zastępce młonka KC, ministra bu­
downictwa I przemysłu mat. budowlanych, Sł. Jędrys:r,­

ezaka - zastępcę er.i~nka KC, I sekretarz.a KW PZFlł. 

R. GaJzl,era - wiceprzewodniczącego CentralneJ. Komisji 

Sala obrad 

Komitet Rozbrojeniowy 
zebrał się w Genewie 

Nierozp 1szachnia1le broni l•drowaJ 
dominuJ,cym tematem dyskusji 

Orędzie U Thanta, Johnsona, Wil~ono 
W genewskhn Pałacu 

Narodów zebrał .si~ we 
wtorek po miesięcznej 
przerwie Komitet Rm;broje­
niowy 18 Państw, a.by zająć 

się m. In. sprawą nierozpow­
szechniania bron.i jądro~j. 

zachodnich (m. In. USA, W. 
Brytania i Włochy) oraz 8 
krajów neutralnych (m. In. 
India. Szwecia. Meksyk i Bk 
ma). Jednym z 5 krajów za 
cbodnich jest Francja, 3ed­
nakże ni.e uczestniczy ona w 
pracach komitetu. Współprze­

wodniczącymi konferencji są 
delegacji USA i ZSRR (na o­
becnej sesji William Fo3ter 

KontroU Pariyjnej PZPR, T. Rudolfa - zastęp~ lrJe­
rownika Wydziału Organł2acyjnego KC, E. Adamie.ka -
zasłępcę kierownika Biura Prasy KO. M. Marca -
członka KC, sekretarza OK FJN, K. K067;tirko - proku­
ratora generalnego PRL. SL Mojkowsk.iego - I zaMepeę 

red. nacz. "Trybuny Ludu" I przewodnlc:r.ącego ZG SDP. 
l'. Sitka - przewodniczącego WK ZSL, Ft-. Grocbe.lslde­
g-o - wiceprzewodnillZl\cego WK ZSL I prrewGdni~ 

cego Pre.z. WRN w Lodzi, St. Staniaszka - przewodni­
czącego MK ZSL, pr-..ewodniczącyeb Wojęwódzkie.iro 

i Miejskiego Komitetu ~D - R. Kaczmarka i L. Nittt-­
klego, posłów na Sejm ł delegatów reprerentującyeh 

75-tysięczną rzesze członków partii naszego miasta. 

W kmlferentji uczestniczy­
li uakże: przewodnicząca ZG 
Zw. Za.w. ,, Włókniarzy" 
I. Sroęzyńska. przewodnicza­
cy Prez. RN m. Lodzi - E. 
Kaźmierczak, p~tawiciele 

resortu PI7.eIIlYSłu ciężlci.egQ, 

chemicznego i in. 
Po WYborze KOJnigji Man­

datowej. Wnioskowej 1 K<>­
misji Matki. I sekretarz · KL 

J. Spychalski WYgłosU 

wprowadzenie do dyskusji 
nad sprawozdaniem KL. Mów 
ca w swym wystąpieniu 

przedstawił węzłowe zadania 
łódzkiej orga.nizaeji partyjnej 
w nowej kadencji, które są 

jednocrr.eśnie swoistym pro­
gramem wszechstronnego rcn­
woju naszego miasta. Na­
st::pnie zebrllilli wysłuchał; 

sprawozdania Komisji Rewi­
zyjnej Kl., a także przemó­
wień powitalnych - w iłnie­
niu ZSL przewodniczącego MK 
zsr. St. Staniaszka, w imie­
niu Wojewódzk:iego 1 Miej­
skiego Komitetu: SD przewod 
niczącego MK SD dr L. Nt-1 
tecklego, którzy życzyli dele-

gatom owocnych obrad. W 
dyskusji nad sprawoz.danlerr. 
KL i zagajeniem I sekreta­
rza zabrało głos 13 osób. Dziś 
od godziny 9 dalszy ciąg 

obrad. a następnie WYbory i 
ukonstytuowaiaie si~ wladz 
Kl... 

(Da}szy ciąg na str. 5). 

Aktualny 
stan nauki 

Pod pnewodnictwem prezesa 
PAN prof. Janosza Grosuow­
skiego, obradowało we wtorek 
w warszawie Prezydiom Aka­
demii. Pnedyskotowano m. in. 
zagadnienia struktury rejoniza 
cji ośrodków naukawych, aspek 
ty materialnej bazy nauki, 
społeczne funkcje nauki, spra­
wy kSztałcenia i wykorzysta­
nia kadr na ukowyeb oraz spo 
żYtkowania wyników badali. 

w oparciu o zgromadzone 
mateTiałY - zostanie dokona• 
na dokładna analiza aktnalne­
go stanu i potrzeb nankl pol­
skiej. 

W celu podoisania nowego układu 

Do Polski przvbedzie 
Z WJ.ZYTĄ OFICJALNĄ 

partvino-pa·ństcoowa 
delegacJa Czechosłowacji 

W bliskim czasie przewJdu. 
je Sill podpisanie układu mi~ 
dzy Polską Rzecząp<>spolit<l 
Ludową a Czechosłowacką Re 

Szwedzi przeciwko 
amery kańskiei 

NOjnie w Wietnamie 
występująca pr-zeciwko ame-
rykańskiej polityce wobec . 
Wietg4mu młodzież sztokhol­
mu zorganizowała kilka dni 
temu demonstrację, w której 
hasłem było wstrzymanie 
bombardowali Demokracycz-
neJ dep1•bliki Wietnamu. Swa 
styka nleFiona pnll'Z demon­
strantów aż zanadto dobrze 
kojarzy się z barbarzyństwem 
i przemocą wobec innych na-

-rodów"' 
Na zdjęciu: fragment demon· 
stracji młodzieży Sztokholmu 

w dzielnicy vasagatan. 
CAF - Pressens Bild 

publiką Socjalistyczną o przy• 
jażni. współpracy i wzajem­
nej pomocy. Uk1ad ten sta­
nowić będzie kontynuacje 
układu o przyjaźni t wzajem· 
nej pomocy zawartego 10 ma:t' 

.ca, 1947 roku na ok:re.9 ZO. 
letni. 

W związku z tym, na 'Za· 
proszenie Komitetu Central• 
nego Polskiej Zjednoc7.onej 
Partii Robotniczej, Rady 
Państwa t Rady Ministrów 
PRL, w końcu lutego br. 
przybędzie do Polski z ofi­
cjalną wizytą partyjno-pań-­

stwowa delegacja Czechoslo­
wack.iej Republiki Socjali· 
stycznej z prezydentem Cze. 
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej t I sekretarzem 
Komitetu Centralnego Komt."' 
nistyc:z:nej Partii Czechosło­
wacji Antoninem Novotnym 
na czele. 

Will!ama Manchestera ,,Smierć prezydenta'' 
Zami.esZC2J011y w "Looku" z 'l lute­

go czwarty i ostatni odcinek książki 

Manchestera skla.da się, podobnie jai!: 
trz.eci, w większości ze szczeg6?6w d'>­
tyczącycb rodziny zmarłego prezyden­
ta, zawiera jednak kilkanaście dość 

Czy tka 

retusz:u i zupełnie już drastycznych 
skrótów.. obejmujących np. jeden cały 

dzień przed pogrzebem. Johnson uka­
zuje S:ę w tym tekście jako człowiek 
zdezoriMitowany, rozpaczliwie nieroze­
znany w. sprawach zagranicznych, prol-

z przytoczonych pnerz Mancheste.-a 
faktów warto odnotować nasu;<pujące: 

1. Doradca Kennedy•ego Arthur 
Schlesinger był do tego stopnia prze­
konany. że Johnson nie potrali kiero­
wać państwem, źe pierwszego wieczo-

w B 1 1 y m 01nu 
!Red. Wiesław Górnićki donosi z Nowego Jorku) 

W odczytanyra na w;tępie 

posiedzenia liście do komite­
tu. U Thant wyraża pogląd. 
że dalszy postęp w dziedzi­
nie rozbrojenia jest możliwy. 

Po>iedzenie robocze toczy.Io 
się przy drzwiach zamkn.ię­
tych. 

W skład komitetu wchodzi 
5 państ"'? socjal i!rtycznych (m. 
in.. ZSRR i Pol.ska), 5 krajów 

Na posledzenln zamkniętym 
głos za,bierali przedstawiciele 
USA, Z.SR~, Meksykn l An­
glii. 

interesujących in.formacji na temat 
otwartej wrogości jaka zapanowała 
między Johnsonem a „Iudżrni Ke;i­
nedy'ego" dosłownie od pierwsz.ej 
chwili po zabójstwie. 

Tekst ostatniego odcinka Manche­
stera 7ldradza ba.rdm wyraźne ślady 

ny do śmieszności, ale zarazem w grun 
cie rzeczy niezły i nader uczynny dla 
Kennedych. Manchester nie tai. że głow 
nym powodem napiętych od pierwsze! 
chwili stosunków między Johnsonen> 
i „klanem Kennedych" była nie Jac­
qi.:..elin.e lecz Robert Kennedy. 

ru wdał się w rozmowe z przewodni­
czącym Partii Demokratycznej Baileyem 
na temat możliwośc:l kandydatur pre­
zydenckich demokratów w roku 1964.. 
Schlesinger uwaźal że republikanie 
wystawią kandydaturę Rockefellera lub 

(A) Dalszy ciiuz na str. 2 

i Aleksiej Roszczin). l 
-(B) Dalszy ciąg aa str. 2 I'"':"-:"-~-'--~~~~,,~~,,~~~-~--~-~~-~~--------~ . ....,, ___________ ,, __ ,~ 



KATASTROFALNY HURAGAN 
We wtorek, w godzin.ach po. 

południowych nad południową 
Polską przeszedł gwattowny bu­
raigaa. N.a;j.większe straty hura­
gan . wyrządził w sieci energe­
tycznej,, powodując m. in. przer 

wę w nadawaniu programu TV. 
A"'.~ sieci we Wrocławiu spa 
rallzowała na dluższY czas ruch 
tramwajowy. Huragan zniszczył 
300 drzew. Zawalił się komin 
kotłowni przy klinice Akademii 

Medycznej, w n<>w-0 zbud'owa­
nej dzielnicy Gajowicacb 12-pię 
trowe budynki mieszkalne pozba 
wione zostały dachu. 

Ponad póllora miliarda zl 

Kwestia władzy Sukarno 
. :(. . 

Wiebura przerwała na kiLka 
godzin połączenia telefoniczne 
Opola ze wszystkimi miastami 
powiatowymi, pozrywała linie 
elekttyC?JDe w wielu miejsco­
wosciacn, zniszczyła wiele drzew 
przydro1Jnych. Stała &ię też 
przyczyną śmiertelnego wypad 
ku w Blachowni Sląskiej -
zerwany przez wichurę dach 
z przyfabrycznego kiosku spo­
żywczego przygniótł dwóch ro­
botni'ków; jeden z nieb poniósł 
śmierć. 

wpłaciło w ub. roku społeczeństwo 
na budowę szkól i internatów 

nadal • • w ·zaw1eszen1u 
W okresie od stycznia do 

grudnia 1966 r. wpłaty spo­
łeczenstiwa na budowę szkół 
i inter.oa.tów osiągnęły wg da­
nych Krajowego KoDlitetu 
SFBS.i!l sumę 1.818 mln zł. 
PrzeważaJącą część tej kwoty, 
bo 1.167 ml.o zt, stanowią świad 
ł'Zenia powszechne ludnośei. 

Według doniesień z Dja:kar­
ty, nadesl~ych tu do wtor­
ku po połudn:iu, brak byro 
wciąż jaszc~ decyzji w spra­
w.ie Sukarno. WbrEw ponie­
dz.iałkowym oświadczeniom 
nie opublikowano w tej spra 
Wlie żadnego komuni<kaitu ofi­
cjałnego, a zapowie<kiana 

konferencja p~sowa została 
odwołana. Pewna autoryta­
tywna ooob1stość stwierruci.ła: 
,,.nic ruie zostało jeszcze poota * * * 

Największy udział w zbiórce 
na budowę szkół i internatów 
mają pracow.nicy zakładów pro 
dukcYJnych i przedsiębiorstw 
uspołec7lnlonyc'b, którzy wpła­
cili 79S ml.n zł; 242 mln zł ze­
brali mieszkańcy wsi; spół­
dzielczość wpłaciła 91,5 ml.o zł; 
rzemioi.ło - 24 mln zł. 

nowione". . 
W Kraikoowie m. in. zerwane 

z~ało pokrycie dachu budyn 
ku zakładów Budowy MaszYo 
• A,paraitury im. Sta.nisława 
Szadkowskiego. Nastąpiła przer­
wa w pa-odukcji. zerwany 
dach z jednego z budynków 
„wylądował" na środku ulicy 
tarasując i niszcząc po drodze 
sieć elektryczną. Zwalił się 
komin centralnego ogrzewa·nla. Min. M. Olewiński 

na spotkaniu w KW PZPR 

Inwestycje 
woj~wództwa 

Prezydent Sukarno spotkał 
&.ię ZlllÓW z generałem Suhar­
to, a ten oSita r.ni naradzał się 
RrzY drzwiach zamkniętych z 
generałem Nasutionem i roz 
mawiał :z: rum dwie godziny. 
Ponadio generał Suharto od- I 
był poufną konferencję z re-, 
gionalnymi dowódcami sił 
zbrojnych, aby zastanowió 
się nad poważną sytuacją, I 
wyinikającą z faktu. że Su­
karno odmawia podania się 
do dymisji. O wy;n,ikach tych 
wszystkich narad z.rui.wu nic 
nie wiadomo. 

W Bochni uszkodzone zosta­
ły pokrycia dachów muzeum, 
liceum ogólnokształcącego oraz 
internatu. 

Na specjalne wyróżnienie za­
sługują wyniki osiągnięte w 
woj. warszawskim, bydgosfilm, 
łódzkim. opolSkim i szczeciń· 
skim. 

W wyniku działalności inwe­
stycyjnej SFBSiI w ub. r. od­
dano do użytku 152 szkoły o 
1.553 izbach lekcyjnych i 440 
pracowniach oraz 107 wiejskich 
ośrodków mrowia. Dzięki po­
mocy, jakiej SFBSiI udzielił 
inwestycjom podjętym w czy 
nie społecznym, przybyło po· 
nadto 470 izb lekcyjnych i 140 
pracowni w szkołach podstawo 
wycb, 200 stamowiSk pracy w 
warsztatach szkół zawodowych 
610 miejsc w internatach, 420 
w przedszkolach oraz 240 izb 
mieszkalnych dla nauczycieli. 

W d!IJi,u wcroraj<>zym Od­
było się u I sek~tarźa Ko­
mi tetu Wojewódzkiego PZPR, 
Stefana .Jędryszczaka spotka­
nie z ministrem budownictwa 
i ptzemysłu materiałów bu­
dowlanych - Marianem Ole­
wifukim. Na sJ){)ltka.niu tym 
omówiomo pod.s.taiwowe pro­
blemy truwesitycyjne wojewódz 
twa. Między innymi przedy­
skutoW'alllo problem bilanso­
wall'lia mocy produkx:yjnych 
przedsiębiorstw budowlanych 
z zadamiami i111.wootycyjnymi 
wojewód-zitwa oraz rozwój 
pro<lrukcji materi:a'lóli. .!;>udow­
lan:vch. 

Tymcza5em kirążyły nadal 
po~oski. sy~na!Jizowane w po 
nied:z:iałek wieczorem, jako­
by Sukaa-no zgodził się już 
na przekazarue generałowi 
Suharto .>woich pełno­
mocnictw prezydencklich, ale 
z zachowaniem godności sze­
fa pań:rllwa, Podk,reślano jed­
nak. że sprawy ,,nie sfinaH­
zowano". Ponadto w kołach 

zbliżooych do rządzącego re­
żimu wyrażano obawę, że w 
każdym razie Suka·rno może 
wycofać swą zgodę na takie 
domniemane rozwiązanie sy­
tuacji. 

,,Faraon66 

i I. Kamińska 
kandydujq 
do »Oscara« 

We wtorek „Film Polski" 
otrzymał wiadomość, że „Fa­
raon" Jerzego Kawalerowicz.a 
został wybrany wraz z 4 in­
nymi filmami zagranicznymi 
jako ka!lldydat do nagrody 
amer ·"'1<ańsk.iej akademii sztlllki 
fiJm()IYłej - tziw. Os.car a. 

A oto t}"tuty pozostałycb fil­
mów zagranicznych, które bę­
dą k-0lllkuren.tami ,.Faraona": 
„Bitwa o Algier" (Włochy -
Algieria), „Miłość blondynki" 
(CSRS), „Mężczyzna f kobie­
ta" (Francja) 1 „Trzy" (Jugo­
sławia). 

W br. rozpocznie się m. in. 
budowa 273 szkół podstawo­
wych (2.140 izb lekcyjnych), 30 
szkół zawodowych, 9 liceal­
nych, 8 budynków warsztatów 
szkół zawodowych, 30 interna­
tów (ok. 5 tys. miejsc), a także 
sze·reg szkól specjalnych, za­
kładów wychowawczych, do­
mów dziecka, przedszkoli, mie 

W spotkaniu równdeż wzie 
li udział: - sekretarz KW 
PZPR. Bolesław MalinoWski, 
wd'Ceprzew. P.rez. WRN - Ej­
ward Majek, przewodniczący 
WXPG - Eugeniusz Sapkow 
ski, dyirelctor ZBWL - Euge­
ruu11z Gradowski, 

SPOtka!llie i omówtione pro­
blemy łączy]y sie ściśle z tll'eś 
oią uchwały X Wojewódzkiej 
Konfel'Encji Spraworzdawczo-
Wybor~~. I 

O silnym napięciu w Indo 
nezji świadczy m. :il!l, cyto­
wane w Djakarcie ośwJadcze 
nie jednego z wyższych do­
wódców armii, Himawana Su 
!anto. Ostrzegł on przed rze­
komymi prz:ygotowaniami mi 
litarnymii. zwolen!Ilików pre­
zydenta w Djakarcie i oświad 
czył, że brygada spadochronia 
rzy, którą dowodzi, jest w 
s.tamrle pog_otO'W:ia alarmowego, 
aby w ra.z-ie potrzeby stawić 
czoła „każdej sytuacji". 

Na liście kandyda t6w d-0 
Osca0ra Z!Ilalazła się również 
2111.akomita pohka aktorka Ida 
Kamińska za swoją rolę w cze 
chosłowackirn filmie „Sklep 
przy głównej ulicy", Jak wia­
domo, film ten zdobył już w 
roku ubiegłym nagrooę Osca­
ra. KollJCurentkami I. Kamiń­
skiej są - Elizabeth Tay>].or , 
Anolllk Ai'lJ?me, Lynn Redgrave 
i jej siostra Vanossa Redgra­
ve. 

zachmurzenie o charakte.rze 
zmiennym, przeważnie duże i 
począti<o-n-0 przelotne opady. 
Tem,pe~atura mini.mama około 
plus l !>'topień, ma.ksymalna 
około oltllS 5 stop"ni. Wiatry 
początkowo silne i porywiste, 
stopniowo sl.a.bnące, zachodnie. 

~-------_, __________________ ,_, _____ , ______ , __________________ _ 
(A) Dokończenie ze st!". 1 

Nixona i przegraina demokratów przy 
zatjlowani'!ł Johnsona qylaby oczywi­
sta. Przez caly tekst Man.chestera Prze­
wija się stale ten sam motyw, że „lu­
dzie Kennedy'ego" uważali Johnsona 
niemal za półgłówka, całkowicie nie­
zdolnego do kierowania państwem, 

znienalwid2Xl'nego w kraju i w naj gar­
szym razi.e ~hodzącego w rachubę 

jako prezydent tylko do najbliżmych 

wyborów. Johnson miał niezwykle 
ostro odczuć to nastawienie „klanu 
Kennedych" do tego stopnia, że 

rozwinęła się w nim, jak pisze Man­
chester, osobliwa fobia. Z biegiem 
czasu każdy agent ochrony, szofer lub 
!!l:iżs.zy urzędl1fik Bialego Domu:, który 
zosta:l przylapainy na noszeniu „me­
dalu Kenl!ledych" , czyli małej spinki 
do krawata w formie 1-0dzi torpedo­
wej PT-109, zostawał usuwany ze 
służby. 

2. Zanim kit&col'W'iek zdołał się w 
Waszyngtonie wypowiedzieć w sprawie 
śledztwa na temaJt morderstwa Ken­
nedy'ego, Johnson oznajmił UTZędują­

cemu prok.ur a torowi generalnemu, 
Katzeubachowi. (Robert Kennedy byl 

Czystka 
. zajęty \ll!'OCZystościami pogrzebowym.i}, 
że :wstanie powołana komisja w Dallas 
dla zbadainia okoliczności zabójstwa 

l 
Skil:adać się ona miala wyłącznie z 
teksańczyków (swoim zwyczajem Man­
che,stet", którego drobiazgowooć jest 
ni€'kiedy patol-ogiczna, rue podaje na­
zw.isU!:, ohoć wiadomo, że istll'l.ial już 

w tej sp.rawie formalny dokument) , 
oo ws<kazuje, że Johnson pragnął po­
traktować zabójstwo Ken111.edy'ego ja­
ko lokalną aferę krymiinalną. Kart:ze.n­
bach był „przerażony" tym krokiem i 
wiedząc, że Johnoonowi niczego wy­
p,erswadować nie m<Yi;na, udał si.ę po 
pomoc do .waszyngtońskiego prawnika 
Abe Forlasa, który jest osobistym 
przyjacielem Johnsona (obecnie sędzią 
Sądu NajwYższego mimo niepełnych 
studiów. braku dyplomu i nader wątpli­
wej w świecie praW1J1iczym reputacji). 
Forta.s i.mal starnowisiko Katzenbaicha 
za słuszne i w ostatniej chwili przed 
ogłoszeniem Składu komisji teksańskiej 
odWiódl Johnsona od tego zamiaru.. 

3. Manchester pisze, że Johnson 
„ wyłącznie z troski o zapewnienie 
ciągłości władzy" Wkroczył na teren 
biura Kemnedy'ego w Białym Domu 
i 23 list<Jpada, a więc w dzień po za­
bójstwie, o godz. 8 ramo dal sekretar­
ce Kennedy'ego półtorej godziny na 
spakowanie rzeczy i opróżnienie poko­
ju dia seklretairkli Johillsona. Pani Lin­
coln z placZJem poskarżyła się Rober-

towi Kennedy'emu, który ,,z furią" 
powiedz:i:M do Johnsona: „Cóż to, nie 
m&e pan poezekać?". Drobny ten 
szczegól wymownie char;lli:t€!ry7Ąlje _po­
czątek „wojny podjazdowej" między 
Johnsonem i „klanem Kermedych". Je­
go późniejsze przejawy, obficie przez 
Manchestera podawane i grairuiczące 

znowu z plotkaT&twem, obejmują takie 
m. :iJll. zatargi, jak kategory=ny sprze­
ciw Roberta Kennedy'ego, aby na 
pierwsz.ym posiedzeniu gabinetu pod 
kierownictwem Johnsona obecni byli 
fotograf<J'Wie. Manchester pisze, że dla 
Johnsona była to „tortura, tak 0<kTut­
na, jak ,za'kaa: pailenia dla człowieka 

z 30-letnim nałogiem". Ponadto Ken­
nedy ost.entacyjnie spóźnił się o p'Jł 

godzi111.y na pasiedzenie gabinetu: i 
przez caly czas nie odzywał się ani 
słowem, czego Johnson nie mógł mu 
wybaC'l.yć. Johnson próbował również 

w osobistej r02llllowie z Kennedym, a 
później przy pośrednictw.ie · McBun­
dy'ego i Saragenta Shrivera (szwagra 
Kennedych) przekonać Roberta, aby 
ten zgodził się wspó]Jpraoować przy pi­
saniu orędzia do narodu, które mialo 
być wygłoszone „jak naj·wcześniej". 

Kennedy odpowiedziail Johnsonow.i, że 

6. Ostatll'l.i odcinek zawiera też ogrom 
ną .filość szczegółów na t.emat postawy 
ii zad10wania się pani Kennedy. 
Ponieważ na obecnym odcinku 

„Look'~ kończy druk skróconej wersji 
książki 'Manchestera, a wydanie książ­
kowe ukaże się dopiero w kwietniu 
(„Look" zamieścił w sumie ok. 30 proc. 
pełnego tekstu tzw. oryginalnej wersjJ 
ksie;bk:i), m<Yi;na następująco podsumo­
wać dctychczawwe efekty książki Man 
chestera: 

1. Poprzez przyjęcie w całej pełni 

oficjalnej wersji raportu Wanena oo 
do okoliczności, sprawcy, motywów 
dziala.n!.a i tła zabójstwa w Dallas 
książka Manchestera nieuchronnie zo­
stanlie zdyskredytowana prędzej czy 
później w swej zasadniczej, historycz­
nej warstwie. W sumie nie tyillro nie 
Wo?W<si ona nic nowego do · stanu wie­
dzy o zamachu w Dallas, lecz gmatwa 
istniejące już tropy i w nieudolny, 
naiwny miejscami sposób belełlryzuje 

tylko wersje oficjalne. 
2. Pod względem politycznym ksdąż­

ka niewątipliWie zas7lkod'Zlila. =ówno 
rodzinie Kennedych jako całości , jak 
też pla\!Om politycznym Roberta Kert­
nedy'ego. Niefortumiy proces ZIWiąza-

w Bialyrn Domu 
jest zajęty, a dwóm pośrednikom, źe 

go to n.ie nie obchodzi. i że najwcześ­

niej m00e przeczytać tekst 27 listopa­
da , zaś o współtiwm-zeniu w ogóle nie 
ma mowy. Tego rodzaju epizodów jest 
u Manchootera mnóstwo. Uikazują one 
formałllla zimną wojnę między Ken­
nedy'eJlli li Johnsonem, przy czyt11, w 
odróżnieniu od pi€1l"Wsz.ego odcinka, 
Johnson przedsta:Wiony jest racrej ja­
go CZJłowiek zabiegający o pojednamde. 

4. Czil<YW1elk1i.em. który jąilro pierwszy 
„zmienił .lojalność" i przeniósł ją na 
Johnsona, był wśród docadców WiUiam 
McGeorge Bundy. Manchester wska­
zuje -OStroŻIIlie, że „klan Kennedych" 
z miejsca go od siebie od&epar<J<Wal. 

5. Zabójstwo Oswalda nie wywoła­

ło żadnego _zaiilllteresowania ani podej­
rzeń wśród rodzillly i doradców Zinar­
lego pTE!Zydenta, jeśli wierzyć Man­
chesterowi. O'Dcmnel'l mia:l oświadczyć, 
że nawet wiadomość o gubernatorze 
Connalym, jako autorre zamachu nie 
mogła go wówczas 2la:iJlltereoo'Wać. 

W ogóle z całej dotychczasowej rela­
cji Manchestera wynika uderzający 

brallc mtilil teresowarua rodziny prezy­
denta, zwłas=a zaś Roberta Kenne­
dy'ego, który pełnił wówczas kluczową 
funkcję pir-Olrurato.ra generalmego (od­
powiednik ella:'opejsk:iego ministra 
sprawiedliwości) dla wsrelkich spraw 
związanych :zie · śledztwem i motywami 
zahójstwa. 

ny z publikacja.mi prasowym.i, plaska 
i widOCZlil.a w pierwszych odcinkach 
nienawiść do Johnsona obliczona na 
tanie gierki polityczne, A nie odwołu­
jąca się aini razu do zasadniczej kry­
tyki Johnsona, jako męża stanu 
zra'Zlily do Kennedy'ego wiele ludZJi, 
zwłaszcza ze środowisk liberaillnych 
młodszego pokolenia. 

3. Mimo drastyczmych retuszów i 
Sikll'"eśleó. ksią.iJkę Mam.chest.era określa 

się w USA jako „wykopanie toina­
hawku" między JohnsOll'l.em i Ken­
nedym, bez względu na wzajemne za­
przeczeruia i w57Jelk:ie pozory. 

4. W porównaniu z książkamti bli­
skich wsipólpr~wników kennedy'ego, 
jakie w ostatmich lata.eh ukazały się, 

książka Manchest.era pod względem li­
t.erackim jest żenująca. pod względem 
dokumentalnym posiada wartość ze­
«"OWą. Jest to typowy egzemplarz t:zJw. 
true-fact story, czy osobliwej galęz:i 

piśmiennictwa amerykańs-kiego, któr.a 
illlie mając żadnych walorów europej­
skiego reportażu, ma zairazem wszys:­
krie wady pełnych ~i.ęcia a;rtykuló w 
dla tygodru<ków il.ustrowainycł> o ma­
sowym nakładzie. 

Trudno na podstawit? tekstu w 
„Lociku" wydać ostateczną ocenę ks.ią2 

ki Manche.stera, wydaje się jednak, Ż€ 
wydanie w formie k.. lążkowej nie mo­
że być o wiele ba1"dziej wa;rtośaiow~ 
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szkań dla nauczycieli i wiej­
sd<ich ośrodków zd:rowia. Do 
użytku przekazane zosta.oą w 
1967 r.: 53 sZkoly podstawo.we, 
3 licealne, 7 zawodowych, 8 

watrsztat6w dla szk6ł zawodo­
wych, zakład wycbowawezy i 
dom dziecka, 13 pr.zedszkoll, 
5 internatów oraz 2 &zlroły 
specjalne. 

Obrady Komitetu ·Rozbrojeniowego 
(B) Dokończenie ze str. 1 
Delegat USA, , amb. Foster 

odczytał orędzie prezydenta 
Johnso.oa d-0 komitetu. Prezy. 
dent USA wyraża n;ldzieję, że 
komitet osiąg1;1ie szybko po­
stęp w rokowaniach nad ukła­
dem o nierozpowszechnianiu 
broni jądrowej. Układ winien 
być sprawiedliwy, powinien u­
wolnić małe państwa -Od .stra­
chu przed groźbą broni ato­
m<>wej i zapewnić pokojowe 
korzystanie z energii jądrowej 
pod kontrolą Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej, Eu­
ratomu lub inną kontrolą mię­
dzynarodową. 

Delegat ZSRR, Ros!l!CZin pod­
kreślił, że sytuacja w jakiej 
komitet 'Wznawia obrady, jest 
niekorzystna. Trwa amerykań 
Ska agresja w Wietnamie, USA 
systematycznie kontyn11ują wy 
ścig zbrojeń. Nawiązując do 
Europy Rosuzin zwrócił uwa 
gę na cora:i liczniejsze glosy 
w NRF domagające się zinia­
ny sytuacji powstałej w wyni­
ku drugiej wojny światowej. 
Za.rzuty, jakie wysuwa się 
przeciwko układowi w NRF, 
amb. Roszczin określił jako 
absurdalne. Nawiązując do 
sprawy zaprzestania pr6b z 
bronią jądrową, delegat ra­
dziecki ponownie podkreślił 
gotow•1~ć ZSRR do niezwłocz­
nego zawarcia układu oparte­
go na kontroli przy pomo­
cy systemów poszczególnych 
państw. 

Delegat aingielski, lo:rd Chal­
font, przedstawił orędzie pre­
miera Wilsnna d-0 Komitetu 
osiemnastu. Premier brytyjsl<i 

„~U~!ł~~i~k~!!c~C~ I 
zł 2.912 

za cztery trafienia premiio- I 
wane - zł 395 

za cztery trafienia zwykłe -
zł 104 

za trzy trafienia premiowane 
- zł 18 

za t-rzy trafienia zwy.kle -
zł 7,50. 

Na glówną wygraną w ble­
. żącej ;;:.rze przypada 500.000 zł, 

a na premię do piątki z plu­
sem przY'J)ll~ około 20.000 zł. 

lOMUNlK.AT TOTKA 
P. P. Totalizator Sportowy 

zawiaoamfa, że w zakładach 

wyraził na<hieję na szybkie 
zawarcie układu o :niero7<{>rze­
strzenumłu. 

Wilson o redukcji 
armii Renu 

Premier W:il:son m-najmił 
we wtorek w parlamencie, iż 
rząd !lladal zamierza zredu­
kować stacjonującą w NRF 
anmię Ren.u, jeśli koszty jej 
utrzymania nie ~iną w peł 
ni polq'yte, 

Kronika 
===wypadków 

e W Kutnie pod samochód 
„Zul~" w,padł uczeń V .l!JLasy 
szkoły podstawowej 12-letni 
Piotr S. (.Kutno, Mickiewkza. 
12). Chłopiec doznał pęknięcia 
podlstaiWy czaSZki i wstrząsu 
mó~ 

e Na trasie Brneziny ..... 
Skierniewice samochód star" 
I_l.ależą<:y eto PKP wipadł w po­
sbzg i Uderzył w przydr·ożne 
dil'ZeW<>, 

e Na Uil. Ltmanoiwskiego 38-
letni Marian Borecki, pracOIW­
nLk P.KS przygnięc.i-O!lly został 
przez orzyczepę samochodową. 

Z ogóLnymi obrażeniami w sta 
nie bardzo cięLk.im umieszczo­
no go w Szpitalu im. E>te:rlin­
ga. 

e 15-letnJ. J. P. (Gagarina) 
uczeń zasadniczej Szkoły za­
wodowej 2'ł!laleziony ZO<Stał nie 
przytomny w bramie przy uli­
cy Żeromskie.go 1. Przyczyną 
utraty przytomności było za­
trucie a.Lkoholem. Chłopca prze 
w!ezi<>no na oddział toksyllro­
logiczny szpitala im. Biegań­
skie.go. 

e Na skrzyrowaruu Piotr-
ko-wskieJ i Jaracza potrącona 
została przez samochód IS 
22-14 Anna t..lllkaszewska, lat 
68. Swiadlkowie tego WYPa<lku 
proszeni są o skontaktowanie 
się z Wyoziałem Ruchu Dro­
gowe·go MO Łódź, ulica Wlady 
Byl.omsk;ej 60 lub telefonice­
nie z numerem 516-62. 

piłkarskich na dzień 19.II. bi".' I•••••••••••••„ 
stwierdzono: 11 

61 rr;zw, z 12 t,rafieniami -
wygr. po około 2.400 zł 

L-030 rozw. z 11 trafieniami 
- wygr. po 142 zł 

7.184 rozw. z 10 trafieniami 
- wygr, PO 20 zł. 

* ~ * W zakładach Toto-Lotek z 
dm.Ja 19.II. br. stwierdzono: 

l rozw. z 5 traf. prem. -
wygr. 1.000.000 zł 

157 ro'l:W, z 5 tra.f. zwykł. -
wy~r. po 18.817 z;ł 

8.712 r07;w z 4 trafieniam1 
- "'Yftr. po 508 zł 

177.387 rozw .• z 3 tra.fieniami 
- wy~. PO 26 zł. 

Dnia 19 lutego 1967 r. zmar­
ła przeżywszy lat 67 nasza 
najukochańsza Matka, Siostra 
i Babunia 

S.tP. 

Maria Smolarkowa 
z d. Matyczyńska 

emeryt. nauczycielka 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
23. II. br., o godz. 15 z kapli· 
cy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym za· 
wiadamiamy zrozpaczeni 

CORKA, SYN, SYNOWA, 
SIOSTRY, WNUCZĘTA 

i POZOSTAŁA RODZINA. 

Dnia 19 lutego 1967 roku 
zmarła 

ladwiga ·Boniecka 
długoletni pracownik „Spo­
łem" Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi - Od-

dział Sródmieścle 

W zmarłej tracimy wzoro­
wego pracownika i dobrą Ko­
leżankę. 

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek 23 bm. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej na Kur­
czakach. 

RODZINIE Zmarłej składa­
my wyrazy szczerego współ­

czucia 
DYREKCJA, RADA OD­
DZIAŁOWA, KOJ,EŻANKI 

i KOLEDZY. 

W dniu 19 lutego 1967 r. 
zmarł przeżywszy lat 60 

S.tP. 

FRAłlCISZEK 

KURP 
mistrz rzeźniczy 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
22. II. br., o godz, 16.30 z ka­
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym za­
wiadamia w głębokim bólu 

RODZINA. 

Dnia 19 lutego 1967 roku 
po ciężkiej chorobie zmarł 
nasz nieodżałowany Kolega, 
długoletni i zasłużony pra­
cownik Biura Projektowania 
Zakładów Włókienniczych 

Jun Panek 
żonie i Rodzinie składamy 

wyrazy głębokiego współczu­
cia: 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA PODSTAWO· 
W'\ ORGANIZACJA PAR­
TYJNA, KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z BIURA 
PROJEKTOWANIA ZA­
KŁADOW WŁÓKIENNI· 

CZYCH W ŁODZI. 

W dniu 17 lutego 1967 roku 
zmarł w wieku lat 72 

mgr inż. 

Józef Szczypiński 
b. st. projektant Biura Pro­
jektów Budownictwa Komu­

nalnego, 
W Zmarłym straciliśmy za­

służonego pracownika i zac­
nego Kolegę. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
22 lutego br. o godz. 16 z ka­
plicy cmentarnej przy ni. So­
lec (Mania). 

DYREKCJA, PODSTAWO­
WA ORGANIZACJA PAR­
TYJNA, RADA ZAKŁA­
DOWA oraz KOLEŻANKI 

i KOLEDZY z BPBK. 



Mózg elektronowy w war 

sztaoie rzemieślniczym 

obliczający błysk,iawicznie 

Komputer u szewca„. ? 
• 

dokładne parametry naszej 

nogi dla idealnego dopaso-

wania robionege> na miarę 

bucika? Komputer czyli ma 

szyna cyfrowa usl.alająca 

bezbłędnie właściwą dla ll1' 

szej figury linię kroju ślub-

nego smokinga? Automaty 

wykonujące samodzielnie ..• 

St.op! Nie przesadzajmy ..• Aż 

lnk daleko jeszcze nie za· 

&zliśmy. 

Tym niemniej faktem jest; 
że stojące przed naszą gospo­
darką zadania w zakresie po 
lepszenia jakości, usług, uno­
wocześnienia metod produk­
cji, oszczędr.ości surowców -
przypominają ciągle o koniecz 
ności podnoszenia poziomu 
technicznego także i warszta 
tów rzemieślniczvch. Wpraw­
dzie przyzwyczaiiiśmy się wi­
dzieć w rzemiośle przede 
wszystkim symbol rękodzieła, 
jednakże ostatnio nawet klien 

RRAK OPON 
DO „KOMAROW" 

Dzięki unowocześnieniu i po­
prawie Jako;.ci produkcji tych 
pojaulów, motorowery cieszą 
się od pewnego czasu zwiększo 
nym popytem. Jak twierdzą 
handlowcy, byłby on jes:wze 
większy. gdyby nie bra'k nie­
których części zamiennych, a 
prze-de wszystkim opon. 

MAŁE PIWKO -
CORAZ WIĘKSZE 

Około 25 litrów piwa wYJJił 
przcciętrue w roku ubiegłym 
statysLYCZll" Polak. Jest to o 
ok. dwóch litrów więcej niż w 
r. 1965, ale około 5 razy mniej 
niż wypija statystyczny miesz 

I kaniee Niemiec zachodnich, An-, 
glii czy Belgii, a jakieś cztery 
razy mruej niż przeciętny mie­
szk.alllec Czechosłowacji, 

Kopenhaga 
ma też 

swoje gołębie 

\~ 
Ich ulubi001ym mieJ­
soom w mieście jest 
centra.lny parking ro-

werów. 

CAF - Politilkens 

c:i ceniący sobie głównie SO: 
llidną, ręczną i zazwyczaJ 
t r a d y c y j n ą robotę, zaczy 
nają żądać od prawdziwie do 
brego rzemieślnika czegoś wię 
cej obok zwykłej uprzejmości 
i solidr.ości w wykonaniu u­
sług. Sami rzemieślnicy prze_ 
stali również liczyć tylko I 
wyłącznie na sprawność włM 
nych palców, wrod.zony ta­
lent i wąski zakres fachowej 
wiedzy odziedziczony wraz z 
warsztatem po ojcu i dziad­
ku. Dowód - coraz więcej 
młodych ludzi wraca do warsz 
tatu, godząc się podjąć rodzi.n 
ne, rzemieślnicze tradycje -
ale... z dyplomem inżyniera 
lub technika w ręku. 

Bakcyl nowinek technicz­
nych i małej „domowej" ra­
cjonalizacji dostał się na ra1;de 
jeszcze do niewielu warszta­
tów, ale z całą pewnością war 
to mu stworzyć warunki do 
dalszego „zarażania" nowo­
czesnością przestarzałych, czę­
sto mało opłacalnych . zbyt 
kosztownych i pracochłonnych 
metod produkcyjnych naszych 
rzemieślników. 

Po nowinki do klubu 
Łódzki, rzemi-eślniezy Klub 

Postępu Technicznego - dzia­
łający już ponad 13 Lat - ma 
na tym polu sporo dorobku. 
Tylko w roku ub. dzięki kur­
som diosirnnalącym, różnego ro 
dzaju prelekcjom i odczyitom 
- ponad 3 tys. rzemieśln ików 
podniosło swoje kwalifllkacje 
za;wodowe. Okazuje się że mi­
strzowie i czeladnky' chętnie 
pośV".ięcają sporo czasu na po­
głębianie swojej Wieclzy, wza­
jemną wymianę doświadczeń, 
fachoVll'e dyskw,je. Organi?:Owa 
ne "' klubie wykłady na te­
mat nowych metod prod'Ukcji, 
spotka!l!ta ze spe<!jaHstami z 
ró:imych dzj.edzin itp. - cieszą 
się zawsze duży:m poworuze­
niem. 
Dzięki pomyślnie układającej 

się wspołpracy klubu z różne­
go rodzaju placów.kami nauko­
wymi. instytutami, dz:ęki po­
kaźnej bibliotece fachowej, u­
zu.peł!J:ianej ciągle nowościami 
- tu włamie można zapozmać 
się z aktua1nymi nowinkami 
techniczinymi z różnych branż, 
znal-eżt odpowiedź na lach<>we 
problemy. poradzić się, J><XIY· 
skutować. I tak n,p. za.prosze­
ni do klubu specjaliści z In­
stytutu Mechan. Precyzyjl!lej 
zapozna<łl łódzkich rzem ieślni­
ków z rewetacyjną metodą wy 
błyszcza1iia metali bez polero­
wania. nmym razem fachowcy 

Panny 
W..zju.jmy -również. I rflo ina t;em(llt~ „Fre 
dra i miłość", jaJoo, że wq,Nci 'J'Tl.iłos:ne 
przewijajq się przez wsz)/'$tkU? 'l'lliemal 
S2'tu.1Gi tego świetnego pjsaraa. 

z instytutu Techniiki Budowla,.. 
nej prz<!&ta.wili rzemieślniikom 
tajni.ki budowania domów z ..• 
giPSu. Ostatni.o stoJarzom za· 
prezentowano nową, świetną 
metodę wykańczania mebli la­
kierami poJ;estrowymi (nieste­
ty trudno je dostać.). z chwi 
Ją rozpowszechnienia się włó­
kien syntetycznych, zorganizo­
wano specjalny kurs dla za.po- . 
znania rremieśln.ików z meto­
dami produkcji z tych mate­
riałów. Ogromnym powodze­
niem cieszą się oczywiSc1e wy· 
cieczki. Niedawno na życzen•ie 
mech.aniików pojazdowych zor­
ganizowa.no np. zwie dz.anie 
FSO na żeraniu. 

- Skoro już jesteśmy przy 
samochodziarzach - mówi kie 
rownik klubu p. Andrzej Stu 
dziński - to trzeba dodać, 
że z naszych usług korzysta­
ją Lie tylko sami rzemieślni­
cy. Dzięki kontaktom, jakie 
nawiązaliśmy ze znany_mi fir­
mami samochodowymi, posia­
damy sporo ciekawych kata­
logów • warsztatowych które 
będąc kopalnią wiedzy o da­
nym wozie, ogromnie przyda 
ją się mechanikom i kierow­
com. Stąd też często wpadają 
do nas po radę także i właś­
ciciele prywatnych samocho­
dów. Bardzo chętnie i całko­
wicie nieodpłatnie przysyłają 
nam np. świetnie opracowane 
katalogi - Fiat, Simca czy 
Taunus. Niedawr.o - właśnie 
od Fiata - otrzymaliśmy 10 
specjalnych tablic poglądo­
wych „Fiata 608" oraz katalo 
gi Fiatów: „1600", „1300" i 
„1800". 

Od katalogów 
do obrabiarki 

Ciekawe, że często nasze 
starania - tu na miejscu, w 
kraju - o uzyskanie tak bar 
dzo nieraz przydatnych rze­
mieślnikom różnych branż ka 
talogów, instrukcji, schema­
tów, nie zawsze kończą się po 
myślnym rezultatem. 
zwróciliśmy się np~ niedaw­

no do „Mercedesa" z prośbą o 
przysłanie .l<atalogu. Odpowie­
dziano nam szy bke> i uprzej­
mie, że w katalogi, jakie pro 
simy zaopatrzyli już nasz Mo­
to-Import i z pewnością do­
sta.niemy je właśnie od niego. 
Ni!!Stety, na na.sz list Moto­
Import odpowiedział odmownie 

tłumM:ząc;. że katalogi posiada, 
owszem - ale tylko do celów 
arcluwałnych... Podobnie WY· 
gląda!a. ~prawa z -telewizorami. 
::.wego czasu zwr~iliS1'.llY się 
do produkującej popwarne 
,..stadiOtnY" i „!iekordy" fa· 
bryki .Rafeoa-wer.1<e w NRD z 
proi!bą o przysł.a.o.ie nam w 
nil.arę mo~.nosc1 scheru.atów 
tych odbiorru'ków. Szybko i 
bezpłatnie przysłano je wim 
odwroi.ną pocztą, a rzemieslm· 
cy dl:&onuji\(:y reperaCJ.t tych 
odbiornikow mają dzis powaz­
nie ulatwioną prMę. z iden· 
tyczną prosbą zwróciliśmy się 
do naszych fabryk w Gdańsku, 
Dz1eirż0111owie i warszawie, 
chcąc uzyskać m. in. schema­
ty „waweli" i „Nef.r>·tów''• 
Od.powie~ż brzm!a~: Niestety, 
schematy mamy, ale tylko dla 
użytku wewnętrz.nego„. 

Oczywiście wspomniane dro 
biazgi to nie jedyLe i zasad­
nicze kłopoty jakie wiążą się 
ze sprawą unowocześnienia 
warsztatów rzemieślniczych i 
nie rozwią.że ich rzecz jasna 
ulobycle najlepszycjl nawet 
katalogów. Pozostaje przecież 
jeszcze ważki problem trud­
ności lokalowych, które kładą 
często na obie łopatki ambitne 
plany niejednego rzutkiego i 
n o w o c z e s n e g o rzemieślr..i 
ka. Nie najlepiej wy;gląda rów 
nież sprawa zaopatrywania 
rzemiosła w surowce, a oglą­
dający w katalogach nowo· 
czesne maszyny i urządzenia 
łódzcy rzemieślnicy wiedzą 
doskonale ile trzeba starań i 
zachodu, aby kupić nie nową 
nawet ale chociażby używaną 
obrabiarkę lub jakieś skom-' 
plikowane narzędzia. Mimo 
tych kłopotów, do których 
szczegółowiej powrócimy w 
oddzielnym artykule, rzemio­
sło stara się nie przerywać 
procesu „odświeżania" warszta 
tów i wyciągania ich z cza­
sów króla Cwieczka. To do­
brze. I warto chyba zrobić 
wszystko, aby nasze rzemio­
sło - skoro tak ?otrzebujemy 
i cenimy jego usługi -' nad­
robiło jak najszybciej dystans 
dzielący je od wysokiego po· 
ziomu rzemiosła u licznych 
naszych sąsiadów - tym .bar 
dziej, że od wielu z nich pol 
scy rzemieślnicy nie są z pew 
nością ani mniej pracowici, 
ani też mniej zdolni... • 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

U iugosłowiańskiego Fiata •.• 

Co 5 minut 
jak pieszczotli· 

wie nazywaja Jugosłowianie 

swoją Zastavę 750, stała się 

w Polsce równie ~pular· 

na jak w tym nadadriatyc· 

kim kraju. Toteż z za.inte-

re.>0W1Aniem niecierpliwoś 

cią pn:ekraczamy bramę fa· 

bryki w Kragujevac, gdzie 

i><>wstają samochody produ· 

kilku zakład6w. A tutaj, w 
tym mieście oddalt>nym o po 
nad sto kilometrów od Bel­
gradu, robi się trochę ponad 
50 prac. całego samochodu. 
Resztę części, w tym budowę 
silników - ~ięli na siebie 
kooperanci. · 

Zakład 

z perspektywą 
Jugosłowianie decydując się 

na poważną rozbudowę kraja 
kowane na włoskiej Iicen- wego przemysłu samochodo­

wego postanowili skorzystać 
z doświadczeń i wzorów śwti.a 
rowych firm pooiadających 

cji Fiata. 

Bramę? - Właściwie me wieloletnie doświadczenia. Wy 
można tak powiedzieć! B<> fa bór J!)adł na .włoskiego F'iata, 
bryka Crver,a Zastava leży Zakupiono tam licen.cję i w 
na obszarze liczącym ponad 1962 r. z Kragujevaca, w któ 
10 hektarów i składa się z rym w międzyczasie postawi0 

Elektronika wkracza do budownictwa 

Od liczydeł do BRB 

T
o co robi jeden pracownik księgowości budo~nictwa 
w ciągu 1 dnia, za rok, -v ciągu półtorej godziny 
zrobi maszyna matematyczna. Pracę 5 pracoW11ików 
zatrudnionych przy sporządzaniu listy pla.c, w ciągu 

5 dni - maszyna wykona w 2 dni, nadzorowana przez 
2 osoby. Gdzie? - Już w przyszłym roku w Biurze Roz­
liczeń Budownictwa. 

Przy Ul. Wólczańskiej 156 wyrósł skromny 2-piętrowy 
budynek - przyszła siedziba BRB. Maszyny matematycz­
ne ułatwiające wszelkie prace sumujące, wypł.alty, doko­
nywam.ie bilansów materiałowych ; sprawozdawczości• GUS 
- to tylko część wyiposażenla oSl"odka. Następny etap 
- najprawdopodobniej w końcu 1968 lub na początku 
1969 - to dostarezenie BRB maszyn elektronowych, !któ­
rych zadaniem będzie praca analityczna, związana już 
z progra.mowamiem produkcji. BRB zatrudni około 30 
osób - wysoko kwalilikowa.nych i specjalnie przeszkolo­
nych do obsługi maszyn elektronowych ek0tnomistów 
i ma•tematyków. 
Ośrodek nie tylko znacznie skróci czas 

niektórych operacji, ale także pozwoli zmniejszyć stan 
zatrudnienia w działa.eh księgowości przedsiębiorstw bu­
dowlam.ych. 
Odwiedziliśmy budowę domu maszyn matematycznych. 

znajduje się w tej chwdli w stanie surowym. 
w pracy trwała tam zaledwie 3-4 dni w okresie najwięk­
szych mrozów. Obecnie do pracy przystąpili już szklarze, 
instalatorzy c.o. i monterzy-elektrycy. 

Budowa to niezwyczajna. Mas-zyny elektre>nowe są wra­
żliwe na najmniejsze różnice teomperatary. wymagają też 
absolutnej czystości. zatrudniona tam 7.ałoga ŁP'BM· 
Pnembud pracować musi z dużą precyzją. Dom otrzymuje 
specjalną i.nst.alMję klimatyzacyjną i wentylację. Zakłada 
się także urządzenia dźwiękochłonne i pyłochronne. Na 
podwieszonych stropach przewiduJe s•a zmontowanie ra• 
strl>w wyciszających i oświe<t.leniowy<;h. zaprojektowano 
równie-i: m. in. tzw. „pływającą" podłogę. Jest to podł~a 
na specjalnych wspornikach konstrukcji stalowej, wypeł­
nionej płytkami jesionoWYmi, znajdująca się 50 cm od 
normalnej podłogi. Ma ona wyeliminować drga.nia ma­
szyn. 
Ukończenie budo.wy jest przewidziane w biei. 

samochód 
f3orespondencja z Kragujeva~ 

no nowoczesr.e hale fabrycz­
ne, zaczęły wyjeżdżać pierw 
sze, początkowo montowane 
na włoskich częściach, Zasta­
vy 750. 

W zeszłym roku z taśm mon 
tażowych zjechało już 46 tys. 
samochodów: 31 tysięcy po­
pularnych „Ficzy", 9 tys. Za­
stav 1300, które są jugosło­
wiańskim odpowiedajkiem Fia 
ta 1300 oraz 6 tys· samocho­
dów ciężarowych. 

Zwiedzamy wielkie nowo­
czesne hale, z których mmeJ 
więcej co 5 minut wyjeżdża 
lśniący świeżą farbą samo­
chodzik. 

Co uderza laika? Przestrzeń! 
W wielkiej tłoczni, gdzie pow 
staje karoseria, prasy stoją 

stów z wyższym wykształce­
niem. Dodajmy jeszcze, że na 
miejscu w Kragujevac jest 
kilka szkół kształcących wy­
kwalifikowaną kadrę m. in. 
filia wydziału mechanicznego 
politechr.iki. Ponadto każdy 
nowicjusz bez względu na po 
siadane świadectwo czy dy­
plom, po przyjściu do fabryki 
musi przejść przeszkolenie 
w specjalnym zakładowym 
ośrodku. Bez tego nie może 
być mowy o żadnym samo­
dzielnym stanowisku. 

Samochody 
dla Polski i innych 

krajów 
w jednym szeregu i to nie W gabinecie zastępcy naczel 
zamontowane r.a mur, a nie- nego ·dyrektora fabryki mz. 
jako wpuszczone w kanały, co Brajevicz rozmowa toczy się 
w praktyce umożliwia prze- wokół dostaw samochodów 
suwanie tych ogromnych u- do Polski. Okazuje się, że 
rządzeń niczym zabawek w nasz kraj jest jednym z 'Z1 i 
dowolne miejsca. Widząc największym odbiorcą. który 
zdztlwl·ooe miny, fachowcy wy kupuje około 6 tysięcy Za­
jaśniali, że dzięki takiemu stav roczLie. W imieniu u­
nowoczesnemu ustawieniu żytkowników tych wozów mó 
pras można dowolnie organi wimy o występujących tu i 
zować produkcję ·i szybko ówdzie usterkach technicz-
zmieniać typy budowanych sa nycĄ. Dyrektor obiecuje 
mochodów. RóWT.ież w hali wzmocnić kontrolę, zarządzić 
J11Qntażowe; gdzie wiekszość dodatkowe badania laborato­
prac odbywa się automatycz ryjne, ale ma także zastrze­
nie, istnieje wolna przestrzeń, żenia co do sposobu przepra­
na której w przyszłości bę- wadzanych w Polsce tzw. prze­
dzie można utworzyć nowe glądów zerowych. Na poparcie 
stanowiska. Będą one wkrótce swoich słów dodaje, że w po 
potrzebne. jako że już w chodzących z tej samej serii 

tym roku fabryka zwiększa Zastavach jeżdżących po Ju­
produkcję do 54 tysięcy samo gosławii, nie zauważono uste­
chodów, a w 1972 r., zakład rek występujących w samo­
opuścić ma 1.800 tys. aut kil chodach kur!>l).jących po q.a-; 
ku typów. Warto jeszcze do· szym kraju. 
dać, że QSltatnio w Kraguj€- Zresztą sprawy te nie są już 
vacu na mocy kolejnego po- tak istotne, gdyż jeszcze w 
rmumienia z Włochami przy tym roku rozpocznie się pol­
stąpiono do montażu Fiatów ska-jugosłowiańska koopera-
850 przeznaczonych wyłącznie cja i współprat:a przy produk 
r.a własny, krajowy użytek. cji pojazdów i części samocho 

W Czerwonej Zastavie - dowych, rmmiary której do-
wytwarzaiącej jak już wspom kładnie ustaliła umowa pod• 
niano 46 tys. ~amochodów rocz pisana przez przedstawicieli 
nie, pracuje tylko ok. 4500 obu państw. Teraz za jakość 
wykwalifikowanych robotni- popularr.ych „Ficzi" bedziemy 
ków oraz 520 inżynierów, eko wspólnie odnowiedzialni. 
nomist6w i innych specjali- K. 82\ELESTOWSKA 
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mie lt Spotkanie z przedstawicielami Armi;· Alimenty 
* Składania wieńców * Wieczornice i akade l Zielone światło dla komunikacji 

Radzieckie]· - to temat, na który 
z naszymi Czytelnik.am.i 

Dzień Armii Radzieckie.}· lVZJlla;:~ :~ó4 przez 
Usprawnienie zaplecza 

Z dk.azji 49 rocznicy po­
wstania Armii Radzieckiej 
ZL TPP-R w Lodzi przygo· 
towuje szereg uxoczystości .. 
23 bm. o godz. 15 w Parku 
tm. Poniatowskiego przed 
Pomnikiem Wdzięczności de­
legacje społeczeńs twa nasze­
go miasta złożą wieńce. W 
tym samytn dQiu o godz. 18 
w ZL TPP-R przy ul. Naru­
towicza 28 odbędzie się uro· 
czysta wieczornica. Po częścl 
oficjalnej boga.ta część a.rtys· 
tycZJila w wyikonaruu artystów 
scen łódzkich. 

24 bm. przybędą do Lodz.!. 
przedstawicieJ.e Armii Ra-

Teatr „Arlekin" 
dla dzieci 
walczącego Wietnamu 

Zespól PTL ;,Arlekin" po· 
st<mowil zorganizować w naj 
bliższym czasie dodatkowy 
spektakl, · dochód z którego 
zostanie w całości przezna · 
czony na fundusz pomocy 
dzieciom walczącego Wietna­
mu. 

Lnicjatywa „Arlekina" jest 
ze wszech miar godna uzna­
nia. Mamy nadzieję, że do 
akcji tej przyłączą się takfo 
inne zakłady i i!nstytucje 
sprawujące opiekę nad dzieć-
mi. {r) 

PO SŁONECZNYCH DNIACH„. 

„.mów spadł śn·ieg. Ogromne 
białe pl.atki najdłużej utrzy­
mywały się na dachach. Na 
chcxLn.ikaeh i jezctmach top­
niały szybko. Po O·biedzie już 
padał deszcz. zauważyliSmy, 
że wielu dozorców porzą<!Jk.u­
jąc chodni.ki z piachu ze śnie 
giEm zgarniali to pod drzew.a 
względnie żywopłoty. Dz·iało 
się tak m. in. na ul. uniwer­
SY'teokiej, zaehodniej, Al. Po 
btechniikt i ul. Limanowskie­
go. z przerażeniem p;.trzyli 
na to ogrodnky z MPO. Bo 
p iach nie up:ę.ks=, a co gor• 
sza, je5li jest z sc lą - nisz­
czy zieleń. 

:z;osiu, zosru.„ 

dz~eckiej. Spotkają się Ollli w 
godzinach przedpoffidiniowych 
z załogami łódzkich zakładów 
pracy. O godz. 18.30 w świet­
licy MPK przy ul. Tramwa­
jowej 6 odbędzie się uroczy 
sta akademia ~nizowana 
przez zarządy dzielnioowe 
TPP-R śródmieście, ZBoWiD 
i LOK. (jkrl 

Książeczkę mieszkaniową 
dla chłopca z DO 
ufundowały ~ ob1ety 
z P"S 

f Oddział Woj. Przeds. PKS 
opiekuj~ się stale D<>mem Dzie 
eka im. Hanki sawickiej. Ra­
da Kobiet przy tym przedsię­
b1orstw1e zorganizowała w nie 
dzielę przyjęcie dla dzieci z 
tego d<>m'u. Podczas plłyjęcja 
H-lctn1emu Marianowi l:ł. wrę 
czono ufund<>waną przez RK 
ksiąt.erzkę mie-sikani<>wą PKO. 

Jest to już piąta z k<>lei 
książeczka tego rodzaju (4 u­
fundował Z.MS). Kto · będzie 
na,,;tępnym fundatorem? (kl 

Jutro 23. li. 1967 r. 
w godz. 13-14.30 

Wanda Weilowa 
adwokat, 

przewodniC"Ląca komisji 
prawno-spoleeznych 

prz.y ZL Ligi Kobiet 

oraz 

radca prawny 

mRr Andrze1 Jaźwiński 
kierownik sekcji 

pomooy alimentacyjnej 
dła m. Lodzi 

województwa. przy PKPS 

PROPONOWANE TEMATY: 

Jak gdzie dochodzi~ 
alimentów? 
Kto jest zobowiązany 
do ich płacenia? 
Kodeks rodzinny 
Pomoo ze strony poradni 
pra;wno-społec7.Ilych LK 
Dzia.łalność sekcji a.11-
mentacyjnej przy PKPS 
Poszukiwanie dłużników 

W 21 rocznicą powstania ORMO 
ldadowych jednostek ORMO 
i posterunków blokowych. 

(Lw.> 

Przed sa.mą wojną, w 1938 r„ łódzkJmi tramwa.ja.mi miej· 
skinli i podmiejskimi (łącznic 445 wozów) przejecha.lo 88 
mil.i<>nów o.sób. W 1966 r„ tramwaje i autobusy MPK (ra­
zem 958 jednostek) prrewi<l'LIY 577 milionów pasażerów. Ta­
bor wzrósł wprawd'.llie dwukrotnie. ale dwukrotnie wydłuży­
ły się od tego aziasu i trasy. Stąd - jak wylie7ono - od 
CT..a.sów przedwojennych ilość pasa.żerów wz.rosła. QŚmiokirot­
nie. 

Powody tego stanu są oczy­
wiste. Na obrzeżach Lod7..i 
W)'Tosly nowe osiedla miesz­
kia.l)jowe. Poza granicami 
dawnej Lodzi wybudowano 
szereg za.kladów pracy. Poza 
tym cena. biletów jest, w po­
równaniu z okresem przed­
wojennym. znacznie niższa. 
Decyduje ona niejednokrot­
nie o tym, że opłaca się wsia 
dać do tramwaju: czy autobu­
su nawet po to, by nim je­
chać tylko jeden przystanek, 
czego raczej nie praktykowa­
no w okiresie mi.ędzywojen­
nym. Dodajmy do tego, że 
Lódź, w odróżnieniu od in­
nych polskich miast ze ~toli­
cą na czele, ma aż olęć 
szczytów komunikacyjnych. 
No;większe pretensje do MlPiK 

m.ają pa!:ażerowie zm~-zeni ko 
niecznoscią za1wod.ową do ko­
rzystania z tramwaj.u C'ZY au­
tobu"u w godzilnach: 5, 7, 14, 
15 i 21.30. W związku z tym 
łódzkie „tramwajo·we" noce, 
•.aczynające się o 23, a koń­
czące o 4, są bardzo krótkie. 
Czas na bieżącą konserwację 
przeciążonych w ciągu dnia 
wozów jest mniejszy niż gdzie 
indzie1. 

Przytoczone wy±ej li=by I 

fakty tłumaczą wiele. Tru­
dno jednak pamiętać o sta­
tystyce, kiedy się czeka 40 
minut ina autobus, czy tram­
waj w czasie des=u lub 
mrozu. 

Dyrekcja MPK od lat pro­
wadzi ścisle bada.ni.a ruchu 
pasażerskiego w !różnych po­
rach dnia, miesiąca i roku. 
W pracy tej - o chairakte­
irze niemal naukowym 
MPK doszło niemal do per· 
fekcji. Swiadczy o tym fakt, 
że do Lodzi przyjeż.dżaj~ 
czerpać doświadczenia z tej 
dziedziny fachowcy od kom~­
ni:kacji z innych miast. Ale 
rozeznanie potrze@ jeszcze 
nie wystarcza. RZQCZ tkwi w 
tym, że wcieleniAft tych teo­
retycznyC'll wJadottiości w ży­
cie wymaga nie tylko nie­
j~ dnokrotnie wyS-0.kilch nakła­
dów finans-owych - którymi 
~i.ie zaJWS?Je miasto dysponu­
je - a.le także zwiększenia 
taboru, na oo Prezydium RN 
m. Lodzi ma nie zawsze ta­
ki wpływ, jakiego byśmy so­
bie życzyli. Przydziały tabo­
ru są „odgórne" i uzale:żnio-
111e także od potrzeb, równie 
palących, :iillrnych ośrodków 
miejskich. 

Z okazji 21 rocznicy istnie­
nia ORMO, odbywają się w 
naszym mieście liczne, oko­
licznościowe uroczystości. W 
przeddzień rocz:nicy, o god:?:. 
15.30 u stóp tablicy pamiąt­
kowej na frontanie gmachu 
Komendy MO zaciągnięto 
warty honorowe, a od godz.. 
16 delegacje poszczególi11ych 
dzielnic sikładały wią.zanki 
kwiatów. 

iadą do ZSRR 
W d<>tychczasowej sytuacji 

ograniczonej ilości taboru, speł 
nienie postulatów np. miesz­
kańców Chojen, którzy doma­
gali się bezpośrednie-go połą­
czenia z Widzewem poprze:r 
omm•ęcie cento-urn Łodzi 
wpłynęło na ogrruniczenie mo­
żliwości dojazdu widzewiaków 
do śródmieścia (zmia,na trasy 
„18"), zwi~kszenie wozów na 
jednej trasie, wydłużenie In­
nych tras - odbywa się kosz 
tem pasażerów pozostałych li­
nii. Gosp1>darowanie tab<>rem 
jest nieustanną gimnastyką i 
łamigłówką, poszukiwaniem jak 
najlepszego rozwiązania, o kt6 
rym z góry wiad<>mo, te nie 
będzie tym, jakie by wszyst­
ki-ch zadowoliło. 

Od minionej soboty w kai­
dej dzielnicy organizowane 
są spotkania, na których do­
konuje się oceny pracy 
ormowców za rok ubiegły, a 
także odczytywane są listy 
mi,nistra spraw wewnętrznych 
i komendanta MO m. Lodzi 
wystosowane do członków tej 
O:rganizacji z okazji ich świe­
ta. WYTóżniający się onnow­
cy otrzyma:li odzm.aiki uczest­
n~ka pracy sipol€C'Zlnej - zło­
te, srel:xrne i brązowe - oraJ. 
Odznaki Tysiąclecia Państwa 
Pol kiego. Wszystkie te spot­
kania połączone są z wieczor­
kami tanecznymi lub projek­
cją filmową. 

Podobne uroczystości orga­
nizuje się dla członków za-

Mnzyczno - w okalny zespól 
„sygnały", działa.l<lcy pr zy 
!;wie tlicy dworcowej Łódż­
r a bryczna, istnieje zaled.wie 
c.d czerwca ub. r ., a le mo­
że ~ i ę już p oszczycić duży­
m' sukcesami. ostatni<> „sy­
gnały" otrzymały za•prosze­
n ie do ZSRR, gdzie b<:dą 

wyslępow.ać w ramach wy­
mlanv między?JWiązkowej. 

O powodzeniu zespołu de­
cyduje ambitny re,pertu.ar. 
w którym znajdują się m. 
in. ut·N'()ry Bacha, Dworza­
ka, Liszta. Instruktore m ze­
społu Jest Henryk Ciski. 

(ka1) 
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.„doszło nagle wołanie d, • u­
szu przechodząc~o alejką 
przez teren ZOO mgr 5. P'>S­
m y.ka. Zdziwiony " obejrzał s ;' 
naokoło me widząc nikogo. 
Wołarue ponowiło się i wtedy ' 
zauważył, że to Jel!en z czte 
rech kl'uków, siedzących w 
klatce wołał basowym głosem 
Za.się. Czyżby naj,więcej spo­
śród odw iedzających zoo no­
siło właS..'1.ie to imię? 

Rozpoczęto budowę dwóch 
lim.ii tramwajowych (tramwaj 
pozostanie w Lodzi przez dru 
gle jes:zJCZe lata podstawo­
wym środkiem lokomocji). 
Jedna z nich połączy Dąbro­
wę ul. Nowo-Kopcińskiego 
z ul. Nawotki (po. wybudo­
waniu wiadukhi na Kopciń­
skiego) po wsohodniej- st.ronie 
miasta. Druga natomiast po­
biegnie stroną zachodnią od 
ul. Limanaw-s-k:iego - Sreb­
rzyńską do Zielonej. Docho­
dzą do tego planowane jesz­
cze tu i ówdzie wydłużenia 
posz;czególnych li!l1li.i, uz.upel­
nienie bialycll komunikacyj­
nych 1Plam - li!niami autobu­
sowymi - e. otrzymamy si~ć 
dostatecznie gęstą. Problem 

•W DDPOW/lDli NA KIYTYK[ PIA60JYA • 
Apleku Io nie biuro 

BLlSKO SVO O.SOB„. 

·Spotkania 
z piosenką 
rudzieckq 

tkwi w odpowiednim nasyce­
niu jej taborem. Do 1970 r. 
Lódź otrzyma 183 autobusy i 
30 wooów tramwajowych. Jest 
to ilość nie rewelacyjna, nie­
mnlej niemąła. Tym bardziej; 
że tabor z.ostanie lepiej wy­
korzystany z chwilą uspraw­
nienia zaplecza techniczne~o 
MPK. I tutaj dla naszej ko­
munikacji za.paliło sie zielo-

. ne światło. 
Na kapitalne remonty prz.e• 

znaczono w MP.K 44 miliony 
zł w 1965 r., w 1968 - jut 55,5 
mln, a w br. - 61 mln zł. Na 
bieżące ren11>nty wydan<> w 
1965 r. 41 mln zł, w 19&6 r. na. 
ten cel przeznacz<>no 47 mln. 
Na bud<>wę torów i podstacji 
w '..•ieżącej pięciolatce przezna 
cza się sumę 70 mln (w ub. 
pięciolatce wydano 44 mln). w 
przyszłym roku rozpoczęta z<> 
stanie budowa 12 podstacji i 
nowej zajezdni autobusowej dla 
200 wozów. 

Tabor wstamie zmoderniro-­
wany. 
Dzięki zastosawamiu poste­

!rUnków kontrolnych 1'la tra­
sac'll, dysponującyc'll iletef<>­
niczmym po1ączeniem z ceH· 
tralą dy5<p0zytorską, dzięki 
otrzymaniu samochod&w kon­
trolnyich o takim samym prze 
:zmaczeniu, zmniejs:zyly się już 
dziś - choć może 111ie w do­
statecznym jeszcze stopniu -
p=wy w ruchu. Zrnailala 
ilość wypadków. To t:rzeb.l 
dostrzegać. 

Ntie spodziewajmy się cu­
dów, cichobieżnych, wyje-l­
dża.jących zza rogu na 
każde Da57le żyaz.enie, kur­
sujących oo minutę, pustych 
tramwajów, niemniej finan­
sowe m.st.rzyki dla MPK 
wpłyną niewątpliwie na po· 
pra.wę naszej komunika.aj!. 

(AP) 

Masło poznańskie 
Tak się nazywa nowy gatu­

nek masła, które jeszcze w 
tym tygodniu znajdzie się w 
łódzkich sklepach. Kosztuje 
114 zł k,g. ty le co masło „ni.,.. 
bieskie" ale podobno w sma­
ku jest le;PSze. SJ>rzedaw.ane 
będzie w kostkach ćwierćtkilo­
gramowyoh. (a\ J 

W Łodzi grasui& 
oszustka 

Ostatnio w Łodzi dokonuje 
oszust.w n ie2ltlana kobieta. w 
wie~u I.at około 4-0. Odwiedza 
jąc mieszkania pod nieobec­
ność rodziców, wmawia dzie­
ciom, że uzgoooita z ich m.at­
ką lub O'joem dostawę prosz­
ku do prania „Om.o". Dzi-eci 
płacą dosć wysokie sumy za 
proszek, który w zamian zo~ 
stawia im oszustka. 

osoby oszukane - lub te do 
których . zgłosiłaby się oszust­
ka - proszone są <> powiado­
mienie o tym KD MO śród­
mieś<:ie. (ol 

... ,mimo brzydkiej pogo<ly prze 
winęło się wczoraj do godz. 18 
przez pijalnię wód mineral­
nych. Jak zwykJe najwięcej 
było zwolenników „Jana'', 
„Ziwbera". „Dąbrówki" i uWiel 
kiej Pieniawy". Ciekawe, że 
ogrom.na większość wczoraj­
szych gości, podobnie zresztą 
jak zwykle - to mężczyźni. 
Kiero.wnicM.a twierdzi, że pa­
nowie mają więcej czasu i bar 
dziej dbają o swoje zdrowie. 
Podczas n.aJ>zege> pobytu w pi­
jalni wohcxlziło jednak rów­
nież wielu mężczyzn pytają­
cych o... piwo, po czym wy­
ch<>dzili z niezado.woloną mi­
na. 

Kolc~yjku z do~ID"11ł pieczywo 
łłudul h.fudno i chłodno 

Barct= szybko zare<o.J 01Wal 
Zarząd A;ptek m. Łodzi na ·'ła­
szą not.a.tkę pt. „Swięta biu1...., 
kracja" z L5 lutego br, W n.a­
destanyun wyjaśnieni·u czyta­
my, że pracownilrnm a.p{eki 
przy zbiegu ulic 22 Lipca i 
W<>lczańskiej zwróc<>no uwage, 
by w wyip.adkach pilnych ob­
sługiwali klientów na.wet po 
jej zamtknięciiu. 

byśmy' głodni 
pracy. 

ud.a.wali się do 

* 

Od ~h la-t Lód:zki Dom 
Kultury i ZL TPP-R orgaint­
zują spotkam.ia :z; piosenka 
radziecką. Lmprez.y, które oo­
bywają się w sali kinowe.J 
LDK w ostatnią niedziele 
każdego miesiąca, cieszą sil! 
dużą :popularnością. Podobne 
spotkania LDK orga;nizujc 
równteż na terenie wojewód?.­
twa. 

Rachunki zo uaz i świniło 
od moja bez nazwisk· 

* :/o * Nota·l:.k.a pt. „Ulica M<>kra 

Z ZAŁATWIENIEM DE·WIZ„. 

W notat<:e „Brudno, zimno j 
d'o domu daleko ... " pisaliśmy 
ni,ezbyt pochlebnie o dworcu 
MI-~~ orzy ul. . Północnej, któ­
ry n>;>.iał być łódzką wizytów­
ką te,g.O przedsiębiorstwa. Za­
niedbani~ te IvlPK tlum.ac.zy 
praoami remontowym~ prowa­
drzonymi tf'l dlworcu oraz istnie 
jącą tu pijalnią p.iw.a (,rzeko­
mo pijący ;'.anieczyszczają po­
czekalnię) .. A może zii.kwido-, 
wać dwe>rzec - a wr.az z nim 
pijalni<; - i bę<ttie spokój? 

(wit.l 

W iI'Oku bieil:ącym, ze wzgll! 
du na 50 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
imprezy te mają szczególni' 
znaczenie. W kwietmiu odbę­
dą się w Lodzi ogólmopolski<> 
eliminacje piosenkarzy, kto-/ 
re wyłonią polsikich finali­
stów konkursu międzynarodo-
wego. (Kt) 

Co mlesiąc lnk.asenci elek­
troW1Ili dostarczają ab<>nente>m 
12'> tys. rachunków za g.arz i 
świaH<>. Rachunki dostarczone 
w marcu i kwietniu będą wy 
glądać nieco inaczej. Forum.t­
larze są mniejsze i nie ma 
na nich miejsca na imię, na­
zWlS'ko oraz adres abonenta. 
.Test natomiast wyłącznie nu­
mer ko.nba i stron.a książlt.i. 
W ciągu dlwóch następnych 
miesięcy znajdzie się jeszcze 
- pr<. Wdo.podobnie na drugiej 
stronie równietź na'Z:Wisko 
abonent.a, aby przyzwyczaił 

się do tej Lnnow.acji. i zapa­
mięta.i swoje numery. Od ma 
ja natomi.a.'>t nazwisk już nie 
będz·ie. Jest to podyktowane 

'dążeniem do mechanizacji. In­
kasent będzie wpisywał na~! 
S'ka n.a miejseu w mieS!l.kaniu 
tvl·ko w tycb WY'Pad·k.ach jeśli 
z licznik.a korzysta dwóch lub 
więce-j odbiorców. 

11..ajlepiej jest naturalnie pła 
cić za r.achune<k <>d razu. Mo­
tna um.awiać się z inkasentem 
dNwonoąc pod numer zaS-4() I 
pr<>sić swój rejon (podany na 
rachu'l1lku). (k.l 

.. ~rzed wy;azdem za gra.:iicę 
nie było wczoraj kłopotu. W 
oddziale II N.BIP ruch jeszcze 
mały. Wezoraj tylko 31 osób 
wymieni„lo złote polskie na 
obcą w.alytę, Najwięcej osób 
zaopat"yiw.alo się w forinty 
i marki NRD. Dwie osoby na 
bywały .pie .niądze francusk ie, 
a tylko je dna angielskie. Nie 
którzy chcieli skorzystać z 
usłl(g orbisowskiej kasy de.wl­
zowej, ale · n iestety była wczo 
raj zam~mięta. (k.as.) 

bez chleba" doczekała się a?: 
2. wyjaśnień - jednego nade­
słanego przez Łódz:kie Zakła­
dy Przemysłu Pie-k.arniozego 
(awaria unierue-homila na 2 
godziny samochód rozwożący 
pieczyc.v>o) i do-ugiego - PSS 
i:n.formująceg<>, że piekarnia 
nie uwzględnia postulatów han 
dlu, domagającego ..'ię wc7.eś­
niejszego ooslarczania pieczy­
wa. Skile1p p rzy ul. Mokrej o­
trzymuje je ok<>ło godz. 8. 
Ta•k więc z transportem pie­
kam1czyqn w Lodzi jest nie 
najlepiej. Nie dość, że dO·l>1ar­
cza pieczywo późino, to jesz­
c,,e na dokładkę wystarczy 
a.wana jednego sam<>chodu, 

~----------------------------------------~--------------------O ziesi ą,bki tY'sięcy osób ...,._ 
i to n ie tylko lodzi:ml -

2lWied'Ul r.okro·czn.ie stalą wy 
st&wę w łódZlkiJm Muzeum 
Archeologicznym i Etno.gra­
ficznym, Trzeba im też wy­
Llu,...1.aezyć dlaczego o•becn.ie 
E'.kslPozyc.ja ta. jest n ieczyn­
na i ce> dr.i ie:je się za zam­
imiętymi drzwi.ami. 

lllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIDllHll Osta·tn·ią wieliką imprerzą, 
zorg.aruzowaną tu, była zw•ą 

~1)1,A,. 
il(, ~ „ ... „ .... ~W:lltllll„„„„„ ... „. 

R „Poglądy historyczne H. zana z obchodami milenijny 
Sienkiewicza" - <>dczy>t prof. nu wysta,wa „Ziemia Łęczyc 
dr S. Ko-alkowskiego, o god'Z. ~ ka i 5 ie radzka w Ty~iącle-
w Airchlwui:_n CPI. Wolnoścl I). ciu Państwa Polskiego". o-

* :to * beenie m~eum m ontuje eks 
NA SKUTEK ROBOT -kanali pozyeję o charakterze ogól-

Pod-Jasiu iitd. Otwarcie wysta­
wy n<Jstąipi w k<>ńcu bieii:ą«1 
go roku. 

W >.wią?Jlm z tą ·.vystawą 
i:~.ra.cow:nicy muzeum, • wspól­
nie ., z Kate'tlrą Pedagogiki 
Spo:i . ....cznej UŁ przep.r<>wa­
dzą ;\>~dania naukowe, doty­
czące ,f>dbiuru ek.spozycji mu 

stawy stałej, ;projek.tuje się 
rówmte:ż uruehomlenie w sali 
wystaw czasowych ekspozy­
cji, poświęco.nyc•h kulburze 
µryimiltywnych ludów eg7.o­
tycznych. 

Dodajmy tu, że sala wy­
staw czasowych otwarta. Jest 
bez ,przer-wy. Osta.tnio <>glą-

Nie tylk~ „ akcja wystawiennicza 

Za zamk1i'aiflymi drzwiami muzeum 
wcy·jny>ch aute>bus „7rl" kur- nopolskim, która jednak za-

• „Dzień dzisiejszy Kraju s<>wać będ~e 00 23 Jut.ego na- .'.1kce~1t.uje również zagadnie- zealnych przi?z z"Wiedzai~- damy tu ekspoa:ycję mówią-
Rad" - wykład dr w. Pia<>- stępująeą trasą: Pl. Dąbrow- ni.a reg ionalne. Ro l>oczy ty- CY<'h, ich powiązanie ze S>Jtq cą o starych grodach sło-
k<>wskiego (S ludium Dziejów skiego, Na,rutowicza, Tramwa- tut wysta.wy .archeolog·icrznej ką ild. wiańskLch w Meklembu'f.gii. 
Wielkiej Rewolucji) o godz. 18 jOtWa, WYJSoka, A!r-mii cze!"'WO- brz,mi: „Początek i rozwój Niezalc2nie od 7.asadniczej \. Z k<>lei - w ramach W\906\-
w Klubie TPP-R, połączony z nej, Przę.d.z.alniana, Skiernie- kultury 14'.dz.i<iej na ziem.i.ach ekspozycji również w witrv ' praey z ił'lnY'mi .placówkami 
wyświe•tlaniem filmu. wicika, Ta~rzań-ska, zapo!&kiej, polski.eh ze szczególnym pod nach okienny<'.'h poct arkad.a·- ~ego ty;pu - muzeum łód7Jkie 

1111 „Impresje teatralne" Fe!ińskie;go do ul. Kadlubka. l<reśleniem przeobraż,eń go- m1 muzeum urząd7ona bę- sp;<,'wac!tz.a-' też będzie wy. 
tern.a-t spotkania z M. H.ara- KOBIETA - k.tórą 25 stycz- spodarczych". Natomiast w dzie wys~wk.a, obrazu1ąca sla'"'Y •1 zbiorowe o tematyce 
simo wicz.em, o godz. 18, w Bi nia br. w godzin.ach 23-24 za cl ~ialc etnogr.afic:mym ekspo- przeszłość .aroheologiczną nie re nre;:entowanej w eks-

Stka IO~). t11l. Piotrko•wS'kiej przed pose- nien,a. kultuo-y ludoW~J Jak: e tnografi=na „Kułtuo-a ludo widuje si ę więc uruchomie-
B „Dwa oblicza Japonii" - sją nr 80 _ proszona jest 0 rybotowstwo . n.a Kaszubach, wa powiatu łódzkiego''. nie wy:sta{ł'Y „Broń Blis.kie-

odezyt prof. dr T. żebrow- zgłoszenie się do KD MO $ród ~tuk.a low.cum, obrzędy na W momencie otwarci.a wy go Wschod1. 1", „Sta.rożytnoś-

ci Egitptu" - a więc mu­
mie, sa!"'kofagi, paipirusy itd. 

Nieuileżnie Od a.kcji wy­
"tawienniczej, muzeum, wspól 
nie z róznyimi inStytuojami 
i sto~arzyszenfami kult,ural­
nY'mi po.pula.ryzuje znajo­
mość ł.odzi i regionu łódz­
kiego poo względem hbto­
ryoznym i krajoonawczym po 
przez odczyty i filmy. Nato­
miast razem z Kuratorium 
Okn::gu Szkolnego muzeum 
slara si 0 zainteresować mło­
dzież przeszłością naszego 
kraju i współczesną kulturą 
ludową, organimljąc specjal­
ne lekcje, pogadanki or.a-z 
obozy szkoleniowe. 

W roku bieżącym urządzo 
ne będą trzy ob<>zy tego ty­
pu - obóz wędrowny 'w Be 
Gkbdzie żywieckim., z-ty.god­
nio·vy stały obóz w Kielec­
kiem letno.grafi=y> oraz o­
b6z archeoio.giczny, którego 
uczestnicy, pod kierunkiem 
specjalistów prowadzić będą 
•Jrace wyk<>pahskowe: a więc 
•ącząc przyjemne z pożytecz 
llYl!ll l 

M. J. 

blie>tece RejonOtWej (Wrześnień czepiło trzech osobn iJków nal n c wane będą wybtanc zaga d W1elk1ej Lodzi i wystawka ponata.;'[t tej placów.ki. Prze-

skiego, o goo'Z. 18, w LDK mieście {,Piotrkows4 !.U PO- \ •„ 
(Traugutta 18). kój 36). • ~~----------~~~~--:'~~~~--~-~~-----~--~-~-_.,, __ , _______ · 
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Xll Łódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 
(D<)kończenie ze str. 1) 

ZarÓWl!lo w zagajeruiu I se­
krer.arza KL J. Spycha.Iskiegl>, 
jak i w dy~us,ji, porusz.ono 
szereg problemów niezwykle 
i :;.totnych z punktu widzenia 
rozwoju naszego mia.si;a i po­
ziomu życia jego miesz­
kańców. Wiążą się one z jed 
n-ej sbrooy z porządkowaniem 
naszej g<>spodarki, z drugiej 

z wytyczaniem kierunku 
jej rozwoju. 

REALib\CJA UCHWAŁ 
VIl PLENUM 

Na czoło zagadnień pierw 
szego typu wybija się obec­
nie re&lizacja uchwały VII 
Plenum KC. W Łodzi udało 
się stworzyć „dobry klimat 
dla pracy - powstałych po 
Plen,um - zakładowych komi 
sji ~pra,_wmiania organizacji 
produ'kc:ji oraz zap€wnienie 
im aktywnego w,:;.półudziału 
załóg, !które rozumieją obec 
nie, że nie choctzi tutaj o ko 
lejną akcję zmniejszania za· 
trudnienia. lecz chOdzi o trwa 
łe usprawnieruie organizacji 
pracy, kórej wynikiem będzie 
wzrost wydajności i jakoś­
ci pra,cy, a co za ty,m idzie 
- i wzrost zarobków oraz po 
prawa warunków pracy". 
Wśród zgłasa:anych w ramach 
prac tych komisji wnio>ków, 
najwięC€j - blisko 3 tys„ 
dotyczy usprawnienia metod 
zaqądzania i organizacji pra 
cy, a także poprawy rytmicz 
nośoi produkcji. która dla wi-e 
lu zakładów pozostaje jesz­
cze przyslawi<>wą ,.piętą 

Achillesową". 

. k<>ńczalni Ii „przerzucenia" 
wyg oo.podarowanych rezeTW 
zatrudni€ruia na I"QZWÓj prze 
mysłu dziewiarskiego, konfek 
cyjnego, elektromaszynowego 
i usług. Zamierzenia inwesty 
cyjne tej pięciolatki mies:zezą 
się na ogól w powyższej kon 
cepcji, natomiast jak 
stw:ierdzil J. Spychalskli. - „by 
liśmv zmuszeni poddać zasad 
J).iczej krytyoe zamierz~mi·a 
przemy;;łu na lata 1970-80 
ponieważ nie gwarantowały.,. 
właściwego wykorzystania 
możliwości pr_odukcy>jll1ych .•. 
anj lilie stwarzały peT:;pekty­
wy rovwojowej dla miasta. 

INWESTYCJE 

placem budowy, a dotychcza 
&owe doświadczenia w'3ikazują 
na wiele istotnych zaniedbań 
występująeych np. przy bu­
dowie obi-e-któw przemysło­
wych. Inwe;;tycje są „klu­
czem" d-0 unowocześnieniia 
przemysłu łódzkiego i stwa· 
rza,ją naszemu miastu poten­
cjaJn.e mOŻliwości da/J\.<:zego 

rozwoju gospoda,rczego, a tak 
że eksportu. 

Mimo Wlidoczmych dla każ· 
<lego przemian zacho<lzących 
w naszynn mi€ście pozo~aje 
jeszcze wiele do zrobienia. 
Probiemem wciąż ak,tualnym i 
wymagającym sprawnego roz 
wiązywan.ia na co dzdeń jest 
i będz.ie np. budownictwo 
mieszkla.niowe komunikacja 

na świecie, przesunie się zdecy­
dowanie do przodu. Już dzisiaj 
produkujemy wsizystkie podsta­
wc;we włókna, a węzłowym za­
daniem jest poprawa ich ja,koś­
ci i poszerzenie asortymentu. 

SZKOLY WYŻSZE 

Problemy szkolnic~a wyższe­
l!O stanowiły treść wystąpienia 
rektora UŁ, J. Piątowskiego. 
W chwili e>becnej na uczelniach 
łódzkich studiuje 18,5 tys, stu­
dentów. Od r. 1945 po 1966 wy­
dano ogółem 34,500 dyple>mów. 
Łódzkie uczelnie w całokształcie 
swej pracy starają się zaspo­
kolć zapotrzeoowanie Ł<>d.zi na 
fachowców. Temu celowi służy 
Wydział Włókienniczy PŁ, nowo 
uruche>mlone fakultety filologii 
rosyjskiej i niemieckiej i nowe 
katedry ekonomkzne. W proce­
sie nauczania chodzi nie tylko 
o zapewnienie studentom makSi­
mum fachowej wjedzy, ale, co 
jest równie ważkie. o uczynie­
nie z nich ludzi wysoce ideo­
wych i etycznych. Mówca 
ziwrócil równie:!: uwagę na trud­
ności z ja.Jtimi borykają się 
łódzkie uczelnie. A wiec brak 
dosta teeznej ilości sal wykłado­
wych, laboratoriów, ciągle jesz­
cze niedostateczna przelote>wość 
stołówek i wreszcie stale oopra­
wiający się. choć ciągle dokucz 
Uwy, problem miejsc w domach 
a·kademkkich. 

my odozwwać Jej brak. W Lo­
dzi liczyć możemy na przyrost 
rąk do pracy jedynie z zaso­
bÓW własnych, nie ma m01Wy 
o "imporcie" z zewnątrz. W tej 
sytuaeji szczególnego znaczenia 
nabiera szeroki proces unowo­
cześniania łódzkiego przemysłu. 
Nowoczesny przemysł zatrud­
niać będo:ie mniej ludzi niż za­
trudnia obecnie. Tę nadwyżkę 
należy wykorzystać w usługach. 
Jest to iste>tne - tym bardtlej, 
że pod tym względem Łódź po­
zostaje w tyle za wieloma in­
nymi ośrodkami miejskimi w 
Polsce, Mówiąc o in:w-.,stycjach 
E. Kaźmierczak Z'W'I"ócił uwagę 
na ieh niestaranne. a czasem 
nawet niechlujne przygotowa­
nie (np. !filiach farmacji). Winę 
za ten stan rzeczy ponoszą nie 
tylko inwestorzy, ale i biura 
projektowe. 

uczynić nasze budownictwo 
pięknym i ciekawym pod wzglę 
dem architekton.icznym. Nie WY 
starczy WY'konanie planów w 
ilości lrzb, chodzi także o ic'Q 
jakość, o to, żeby do końca 
wyplenić wszelkie usterki. Zer­
wać musimy, zdaniem mÓWcy, 
„z kończeniem planu w noc 
sylwestrową". bardziej dbać o 
rytmikę, powiększyć wreszcie 
średnią powierzchnię miemkań. 
H. Piotrowski omówił działal­
ność łódzkiej milicji. Szczegól­
ną uwagę skoncentrował na pro 
biernie chuligaństwa. W tej dzie 
dzinle milieja t cały aparat ści­
gania stosować będą wzmożone 
represje, a nadto długofalową 
działalność pr<>filaktyczną, 

KAPITALNE REMONTY 

Dyskutanci J. Mackiewicz l 
F. Bania zaleli się w swych 
wystąpieniach dzielnicą poleską 
i Widzewem. W obu dzielnicach 
szczególnego znaczenla nabiera­
ją problemy kapitalnych re­
montów. Chodzi o to, aby prze­
pre>wadzano je przy równoczes­
nej całkowitej modernizacji sta 
rych, urągających niekiedy PTY• 
mitywnym warunke>m sanital'­
nym, domów. W obu dzielni­
cach odczuwa się brak dosta­
tecznej sieci hanrllc;wej i usługo 
weJ. K. Sobczak zajeła się spra­
wami bezpieczeństwa i higieny 
pracy w zakładach azbesto­
wych. Apelowała o większą po­
moc i troskę ze stre>ny Minister 
stwa Przemysłu Lekkiego i 
Zjednoczenia w walce z choro­
bą zawodową orac01Wników za­
kładu - pylicą azbestową. 

Obecnie podstawową spra· 
wą jest pomyślne wykonanie 
inwestycji teiroroeznycb i 
przyszłorocznych i przy· 
gotowanie się do pozosta­
łych inwestycji zamierwnych 
na tę piędolatkę. Od tego za­
le:ieć będzie pomyślne wyk<> 
nanie $1.dań produ_kcyjnych 
w bieżącej pięciolatce Łódź 
pozostaje bQ!Wliem wielkim 

w naszym mieście, sieć usług 
szczególnie handl~wych, za­
ła.twianie wszelkich Judzkich 
spraw i... ludzki stosunek do 
tych:ie spraw. Zaś obrady 
XII Konferencji Pairtyj!Ilej 
,,wniosą poważny wkład w 
wypracowilnie metod i pro­
gramów działania dla urze­
czywistnienia tych .naszych ce 
lów j zadań". 

Z gospodarską pasją ... 
I 

wiała działalność samorządów 
robotniczych. Chodzi o to, aby 
konferencje samorządu, a 
szczególnie ich człon zasadniczy, 
rady robotnicze pracowały ak­
tzwnie, z pełnym poczuciem od­
powledzialności za działalność 
prC>dukcyjno-ekonomi~ną swo­
ich przedsiębiorstw. W tym za­
kresie należy spełnić kilka wa­
runków. Oto one: chodzi o 
właściwy stC>Sunek kierownictw 
zakła<iów do poczynań salllQrzą­
du, o należyte przygotowywanie 
p0<>iedzeń, prosty i nieske>mpli· 
kowany sposób przed$tawlania 
na ke>nferencjach materiałów 
będą<:ych przedmiotem dyskusji 
- tak, aby r-0botnicy mogli i 
chcieli brać w niej aktywny 
udział, i wreszcie o to, aby po­
dejmowane wnioski były rze­
czywiście wykonywane, a nie 
„chowane pod sukno". E. Grze­
gorczyk i A. Kurzawa m6<Wil1 
o zdarzających się zmianach 
planu w drodze administracyj­
nej, bez aprobaty samorządu, 
co p<>ważn.ie utrudnia rytmicz­
ną i systematyczną pracę, 

LODZ I JEJ SPRAWY 

Dłuższe przemówienie wygłosił 
prziewodniczący RN ro. Łodzi -
E, Kaźmii.rczak. Skoncentrował 
on uwagę na trzech sprawach: 
1) kwestii siły roboczej w bie­
żącej 5-latce, 2) problemie in­
westy<:jj oraz 3) wnioskach i po· 
stulatach ludności, szczególnie 
w dziedzinie komunikacji miej­
skiej, W 5-latce .lst<>tńY'm proble 
mem będzie siła robocza. Będzie 

Popraw.a warunków koonun.f­
kacyjnych, to ogrom vracy, k,tó­
rej już dokonano (przebudowa 
ulic, zmiana naiwlerzchni, nowe 
trakcje, wyburzenia itp.), i któ­
rej trzeba będzie }es-zcze doko­
nać, Łódź otrzyma 145 wozów 
tramwaj'<>wych i 242 autobusy, 
lecz mimo tego „zastrzyku" 
trudności komuni·kacyj01e, choć 

zmniejsz.one, będą nadal do­
skwierać mies'Zlkańcom Łodzi. 

Mimo najlepszej woli rozwiąza­
nie problemu komunikacji wy­
magać będzie jeszcze sporo cza­

su. 
Z b "a tej i wszechstronnej dys 

kusji, która rozwinęła się po 
p;zemówieniu WProwadzającyro 
I sekretarza KŁ - J, Spychal­
skiego, omówiono szereg istot­
nych dla Łodzi problemów. Za­
kres tema tyki był bardzo r.1>zle­
gły. Dyskutanci: C, Katbo'Wski, 
A. Mroczkowska, E. Grzegor­
czyk, F. Bania i A. Kurzawa 
przemówienia swe poswięcili 
sprawom łódzkiego przemysłu. 
c. Karbowski zajął się szerzej 
sprawami eksportu bałuckich 
zakładów pracy. W zestawieniu 
z rokiem 1961 eksport na Bału­
tach wzrósł 4~krotnie. Jakkol­
wiek jest to niewątpliwy suk­
ces, niemniej obok ilościowego 
wzrostu produkcji ekSportowej 
zagadnienie pierwszorzędnej wa­
gi stanowi jej opłacalność, jakość 
i nowoczesność, Wykonać zada­
nia w tym zakresie można po­
przez unowocześnianie parku 
maszynowego, w szczególności 
wykończalnictwa (zakłady im. 
Wróblewskiego i Marchlewskle­
go), przez produkcję artykułów 
opłacalnych. podnoszenie kwali­
fikacji zawodowych i pozlomu 
moł"alno-politycznego załóg. 

PROBLEMY 
BUDOWNICTW A Ostatnim mówca w d.niu wczo 

rajszym był E. Szuster, który 
wystąpienie swe poświecił pro­
blemom kultury w naszym 
mieście. 

M. Podsiadło, mówjąc o łódz­
ltim bude>wnictwie, przedstawił 
zebranym koncelJCje Zjednocze­
nia Budowmictwa Miejskiego na 
najbliższą przyszłość_ Należy (ID· AST) 
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KIERUNKI ROZWOJU 
GOSPODARKI 

...., _____________________ . 
• Czy wiesz, że jestem Twoim naj­

wierniejszym przyjacielem? 
• Opiekuj się mną i wykup mnie 

ze schroniska 

I 
I 

I 

Rzeczą wielkiej wagi pozo­
stają także - obok porządko 
wania gospodarki - sprawy 
związane z zagadnieniami 
drugiego typu tj. wytycza­
niem kierunku rozwoju go­
spodarczego Łodzi. „Łódź Wi­
dzi swoją przyszłość w roz­
wij!l!Iliu przemy:;łu przetwór­
czego o wysokim udziale pro 
dukcji uszlachetnionej wyma­
gającej dużego nakładu pra 
cy ludzkiej i wy:;okich u· 
miejętności. załóg". Poprawa 
obarniego lllllDllilu produkcji 
wymaga zautomatyzowania 
pewnych jej działów np. ńkal 
ni, częściowo przędzalni j wy 

prosi PIES 1
: 

PROBLEMY SAMORZĄDU 
ROBOTNICZEGO 

A.Mroczkowska szeroko oma-

Perspekt:vwy rozwoju pr<>du'k­
cji włókien sztucznych omówił 
dyr. M. Sob<>lewskł. w bieżącej 
5-latce produkcla włókien wzro­
śnie 3-krotnie. a Polska, zajmu­
jąca w tej dziedzinie 13 miejsce 

Łódź, ul. Snieżna 9 /11. tel. 542-04 ; 
______________ , ______ _ 

OGLOSZENIA DROBNE 

DOMEK częściowo wy- l.AI>NE 2 p<llkoje, kuch 
kończony, blisko tr9m- nia wygody, śrórlmieś­
waju sprzedam. Oferty ~ie zamienię na 3 po.ko­
„33965" P:rasa, P:iommw je, kuchnia, bloki, śró.d 
ska 96 m:eście. Oferty „34048'', 

Prasa, Piotrkowska~ 

lllllllllOlllllllllllllllllllllllllllllllll11tlllllllłllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllłllllllllllllllllm1UHIRllllllllllllllllllll• 
t ha ziemi sprzedam. POKOJU sublotkatorskie­
Wia<lo.mo.sć Ksawerów, go po!>'zukuje malżeń­
ul Ludowa 15 33960 g stwo po studiach, czł<>n 

:WAŻNE TELEFONY kowska 87, Piotrkowska kawie spółdzielni miesz-
5 ha ziemi pszenno-bu kaniowej. Oferty „34047" 
raC'z:aai.ej, blisko stacji Prasa, Piotrkowska 96 
l<olejo<Wej i przy szooic FOŁCZYN ZDROJ='S 
w Babach - okazyjnie pokoje, k·uchnia zamie­
spl"2edam, Jan Jędrze- n;ę na mieszkanie w Ło 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. MO 07 400-00 
Kom. MO m. Łodzi 
Straż Pożarna 
p;igot. Energet. 
{Dlorm. teleioruczna 
Informacja PKS 
InformacJa PK.P 
Pog<>t. oswietl. Ulic 
~ogot, PZMot. 

TEATRY 

(19 

500-01! 
292-22 
08 

334-28 
03 

265-96 
581·11 
220·8~ 
533-09 

CO?!ldzie? ltfUY? 
31!'1, Plac Woln<>ści 2, 
.!\rmii Czerwonej s. Pl. 
Pokoju a. 

DY2URY SZP1TALJ 
jcl<. wieś Gościmowice. 1 ~ 

. . . l Klinika Poł.-Gin. tm. p-ta Baby, pow, Pi<>tr- dz.i ub w P otrke>wi1' 
warzyszeń fotiograflcz- Żf?wy: „MieJSce na nie curie-Skłodowskiej - ul. ków 34014 g Tryb, Wiadomość PJotr-
nych w Polsce (prace b1e", ,Sztokholm", „No r.urie-Skł<>dowskiej 15 _ ków, tel. 3783 
wybrane) - czynna co wy Bukareszt" godz. orzyjmu,Je rodzą~e 1 cho WILLĘ, 2 szklarnie (mo MlESZKANIE „M-3" 
dziennie <>Prócz pCJ!!lie- lS--22 non stCl\p re z dzielnicy Gór- gą być w budowie) - spółcLzielcze zamienię na 
dzialków w godz, od LACZNOSC (Józefów 43l nr. •..-raz z dzielnicy Sród kupJę. Ofe,rty · „34046", t6wa10rzędne - najchęt-
11 do 19. „r:,,;wonić Northsidr. mieście z Reje>nowej Po Prasa. PtiotrkOIWlSka 96 .1i <J>j w starym budo·wni 

oSRODEK PROPAGAN- 777" od w 14 (USA) radni „K" przy ul. ~twie, Tel._ 380-32 po 18 
TEATR WIELKJ ('Plac DY SZTUKI (Park Sien godz. 19 Piotrkowskiej 269. Szpi· PLAC &81 m2 pod budo POKOJE, k:.uchnię, blo 
Dąbrowskiege) godz. \9 kiewicza). Wystawa l.QK (Trau!('Utta trr 18) tal im. Madurowicza - , wę sprzedam. Łódź, ks. ki zamienię na 2 razy 
,,Straszny dwór" współczesnych malarzy „Winnetou" I seria ul, M. FGrnalsklej 37 Brzóski U-2 3404-0 li! po poke>ju, kuchnia, bla 

TEATR POWSZECHNY polskich. Czynna od 11 godz. 16, 17.30, 20 nrzyjmuj': r~dząee i cho GOSPODARSTWO 4 48 
h- ki lub p<>kój z kuchnią 

(Obr. Stalingraau 2t) lll-13 I od 15-18. MŁODA GWARDIA (Zie re z dz1elmcy Polesie . . . • ".1 1 ka.walerkę, najchętniej 
g. 15.30 „Pies ogrodni SALON SZTUKI WSPOŁ !ona 2) „Małżeństwo z oraz z dzielnicy Sród- :iem1, zabudO<Warua, ~h c!'ZteLnica Górna, Lubel­
ka'', g. 19.15 „Derby CZESNEJ (Pi-0trkoW>Jta rozsądku" (panorama) mieście z ReJe>nowej P<> ~ko Łodzi sprredam. Cie ska 29-56 34019 g 
w pałacu" 86/88). Wystawa tkani.n Od lat 16 Gp<>L) g. 10, radni „K" przy ul. Piot'I' szkOlwS'kiego z...-31 (iRon -----------~ 

TEATR JARACZA (Mo- c Siółkowskiej-Króli- 12.3-0, 15, 17.30, 20 !C<.>V\-'.Jkiej 1()'7. Szpital Im. do ~1tOwa_l ___ ~ g nKA\YALElRKĘ 24 m2 w 

niusi:ki 4-a) godz. l9 k<>:Wskiej CZYllllA co- MUZA (Pablan1cka 173l <I! R: Wolf - ul. Ła- DOMEK 4-izbowy, nOtWy owym bt>downidwie ul. 
„Biała diablica" drziennie od lG-18, „Wózek dziecięcy" od i:1ewn1cka 34-36 - przyj sprzedam, Łódź, Kolej Wierzbowa przy Naru-

T)!;ATR 7.15 (Traugutta Il lat Hl (szwed'Zk.i) godz. m~je . rodzące i chore z Obwod.oowa, yJ. Kawo- t<:>wicza zamienię na 
g_ 19.15 „Dobrze Skro * * • 16 18 20 l!:!!elrucy Bałuty I WI· wa 5 (boczna ul. Fran- równ.orzędln.ą w innej 
· f k" • • · <J7ielnicy. Wiadomość 
Jony ra POLESIE (Fornalskiej 37l dzew. Szpital im. dr clS'Zlka · i zemiłOIWej) Gałczyńisldego 2-a m. 86 

TEATR NOWY (Więc- l,00 (ul. Konstantynow- „Piekło i nii>bo" (poi.) Hi. Jordana ...,.. Przyrod- GOSPODARSTWO 8 ha blotk 210 (DąbrOIWa) 
kC/Wskiego 15) g. 17 ska 6-10) czynaie w g, od lart; 16 7 r1 cza 7-9 - J'.)I"zyjmUJ<' ' . 
„Kowal, pieniądze 9---lG (kasa czynna do g. 1 • l9 rnćzące i chore z dziel z lmdynkam1 we wsl POK-6J!a-·m2,-pairter 
gwiazdy" godz. lS,30). POPUI.ARNE (Ogre>dowa n!cy Sródmieścle z Re- M<>sttlu, pow. Lask. - '.'lra-z garaż zamienię na 

MAŁ/l SALA (Zachodnia PALMIARNIA _ otwarta 18) „czy macie w do- !<mowych Poradni „K" sprz~~-Tort1;asz ~u;pa mieszkan•ie większe. -
93) godz. 20 „Sluby pa w godz l~la. mu lwa" (czeski) od pny ul. Kooci!}skiego 32 SZAFĘ 2-.drzwiową, tap Gdańska 56 m. 11 
nieńskie" · lat 11 gOO'Z. 19.30 i Nowotki 60. czan szeroki, biel·iź:niar WSPÓLNIKA _ ogTod-

OPERETKA (ul. Północ- KIN A ?RZEDWIOŚNIE <żerom · la Południe kę, kredens poke>je>wy, nfk.a z gotówką 50.000 zł 
n.a 47/51) g. 19 „Zycie skiego 74·76) „Trema" Szpc~~urg im. Pirogowa, amerykankę. 2-o.sobową - ooszukuję. Tel. 416-7'8 
paryskie" S • (USA) od 1at 14, godz. wyso.k,i po!~ dywan 

TEATR ARLEKIN (Wól- POLONIA " ciana ul. Wólczańska 195. ' - . GARAZ do wynajęcia, 
czarownic" Od lat 14 lh, 17.30, 20 2X 3, sprzedam. Łódź, maszynę m~~"ą 16 t 

czańska 5) godz. 17,30 _.., eh· i P6łn Francis7Jka 2/4 Kolej Ob «= - a 
L da „ {pe>l ) gvu;'"( 1(} 12.J(), PH>NIER (Franciszkańska irurg a OC ni-0 sprzedam. Telefon 

egen warszawy · • s -taJ · :J ro.a ul w.odOIWa (o""odonictwol 
:rE,ATR PINOKIO (Ko- t5, 17.30, 20 „ 31) „Jutro MeksY'k" Z'P1 un. 0 · na. · _ __ _ .,_. ____ 2!l7-66, godrz. S---.15 (pr6c~ 

perni:ka 16) gooz. 17.30 WISŁA - „Boccaclo '70 od lat 14 Gpol.) godz. Przyrodnicza 7/9. ZGRZEWARKĘ o mocy n iedziel) 341)36 g 

Niebieski piesek" od lat 18 (wł.) godz, 1.6, 18• 20 Laryngologia: Szp. Im, 2-3 KW kUJpię. Oferty W!>POLNIKA z gotów~ 
" IO, 12.30, 15, 17.30, 20 POKÓJ (Kazimierza 6l Piroge>wa, ul. Wólczań- „ 33%3" Prasa, Pie>tT'klo<w ka około 50,000 zł do 

MUZEA WOLNośC - „Fanfan „Szyfry" od lat 16 ska 195. Ska 96 w<:>TSZtatu branży meta-
Tulipan" od la.1 14 (fr.) (pe>!.) g. 16, 18, 20 . , MASZY!NĘ niemiecką l':'Wej poszukuję. Ofeyty 

MUZEUM H{STORn RU g. 10. 12,30, 15, 17.30, 20 REKORD (Rzgowska 2) Ok_uh~tyka: Szpital ~· „Neum.an", gabinetową „34-008" Prasa. Piotrkow 
CHU REWOLUCYJNE- WŁÓKNIARZ - „Koty" „Ja, Julinka i koniec ~arhck1ego. ul. Ko.pc1ń- sprzedam Wschodnia 57- ~.!<a !'6 
GO (Gdańska 13) czyn- (pat11oramal od lat 18 w-ojny" Gpanorama) od :.kiego 22. 10, lewa oficY!Ila 3404.2 g p-1-ES--E-K--c-za_rn_y--p.odi--;p-a-. 

M~~Et~·Aicii'~oJ,OGI· (franc.) godz. 10, 12.30, lat . r <fechosł,) godz. i Chi~n!g~ I l~ryngo~ MASZYNĘ wierc;c;zymioś 1any gMJ.by :z,g>iinął. Od· 

CZNE i ETNOGRAFI· 15. 17,30, 20 fi 10, 3, 1 ' 19 g a zi_ecck1~j : ulzp. '.,......r~ · C'fc;wą, do szycia „Tu- pro,wa<lzić za wyna,gro-
:?,ACHĘTA „Gamo " ROMA (Rzgowska nr 84) Konopni te• ....,... łę", a.parat fotog.;aficz- c!zeniem. Tkacka 11-a 

CZNE (Pl. Wolności 14) (panorama) od lat 14 „Kim pan jest, dr sor na 36/50. nY. „Kije<W" nowe m 2 tel 319 88 
czynne od lJ-J.7. (franc.) godz, 10, 12.30, · ' · ' · . 

WUZEUM HISTORII WŁ(> 15 17 30 2() lage,,_1" 6 (p(.:'llorama~„- odlO t Chirurgia szczękowo- sorze.darm. 22 Li,pea 29 ZOFIA Wojna, Zagra-
. . , ,, 1 ,,.an,e.) g"""", warzowa. S2Jpltal Im. m, 14 34001 g nkma 31 zgubiła tabli-

KIENNICTWA (Pie>tr- ~DRIA (Pi>otrkowska 1501 13 16 19 Barlickiego. ul. Kopciń- OCTAVIĘ, zastavo, MO· 
0 

kowska 282). Wystawa Po:l:e.gnam,, ie z tytułem S'T"Y,LOWY• _ STUDYJNE skiee<> 22. " ę re~stracyjną moto-
" Włókiennictwo wczo- „Saf1ra od lat 16 -··. k' 

123
) skwicz.a po wy,padku ku cykla 1'r llK-61&4 

raj'', „Tkanina poi- rang.) godz. 10, 12.30, CKi!ms iego nr. . -;; Toksykologia: I Cen- µię, Tel. 407-76 od 16 ZEGARE<K znaleziony na 

ska" czy.nrw li>-17. 15. 17.3\), 20 ;;~1g1~r Yd w (f~;;:,:je1~. tralny StJpital Kllniczny ZASTAVĘ wylosowaną ul RewollllCJi 1905 r. do 
MUZEUM KATEDRY E- CZAJKA (Kochan6Wka lS.4S, 18, 20 _15 WAM, żer.omskiego 113 w PKO sprzedam. Ofer cdebrania, Tel. 202-0'7 

WOLUC~ONIZMU Ut. Aleksa!!droyr.;ka nr 16~; STOKI (Zbome) „Sublo _Nocna J?Offi~ . pielęg- 1~~16~ Prasa, Piotr- m11111111111111111111111111111111111111rr 
(Park Sienkiewiczą) - „Marysia ~ Napoleon kator" od lat 16 (ipol) n;arsl<J>, S1enk1ew1cza IS7 POKÓJ,. kuchnia ro:Mtła 
czynne od 1~7. (pol.) oo lat lS godz. godz 16 18 20 · tel. 4U·'4 przyjmu!e zgło 

r.JI;ZEUM SZTUKI (Więc 16.45, 19 · ' ' szenia telefoniczne n.a dowe, 40 ro2 częscwwe Srebro - złom kowskiego 36) oz;ymie °"NERGETYK (At. Poli- STUDIO „<Lumumblay 7-9> Wlzyty domowe lekarzy wygicxly. zamienię na 2 

00 9--0.S technl:ki l7) niec-zy.nne „Yamco od t 14 ~. godz. 19-6. w ambu- cd<lzielne mieszkania lub 

GDc'""NłlA. lkTuwlmleka .!1'1'( 2) s~~;~ał~·ckt7·~~:~-~ ~a~;j~~~~r:ist~crzm~ ~~f.Ój .::r:l.ie;;,~62 na~~ •• ARS CHRISTIANA" 
" z owie uc a pa ,,Patria omuerte" od S<."U cłl<>rzy z nagłymi lt\-;18 33962 g 

KUPUJB 

WYSTAWY 

norarna) od tat 16 łait 7 (pol.) godz. 10, zachorowaniami tnterni- PRzyJMĘ 2 studentów ł.OD:2 
(ang,) go<tz. 10• t2.3o. 11 12, 13, 14, „I dale .i ~tycznymi w godz. 16--7. r..a :miieszikan:ie. A'Nllii •klepy 

PAŁAC MŁODZIEŻY Im. 
TUWIMA (ul. Moniusz­
kli 4-a). Wystawa pn. 
.• szukamy talentów'' 
prace uczniów "szkól 
średnich. 

15· l7.30, 20 będę śpiewać" (pano LUldowej 23-4 34050 g ut. Jaraeza llr I 
HALKA (Krawiecka 3/5) ) d I t 12 ( g) Nocna pomoc płełęg-1---..,----~---· 
„Wehikuł czasu" od rama 0 a an · niarska, Al. Kościuszki 4 POKOJE, wy.gody bez 111. Lutomierska ru 17 

cod2ienn!e "' godz. 
9-18, SALON FOTOGRAFIK! 

ŁTF (Piotrkowska 102> 1 
Wystawa !otogratil sto 

lat 14 (USA) g. 15.30. godz. 15• 17·30• l<l, 4&. tel, 324-09 przyjmuje c . o. zamoenię na mniej 
17.45, 20 DYŻURY APTEK zgdoszenia telef<>niczne b'ZC z c. o. A•rmii Ludo-1 
'WAJA (Kilińskie)!o 178) na zal:liegl do domu w w.>j 23 m. 4, I p, front, 
.Pro~ram ik>rótikometra- Pi. Kośeie!ny a, Piotr- god:t. I~ tel. 209--01 od godz, 46 llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllr 

• 

WLADYSŁAW Matusiak o'V!EKUNKA LUJb <Locho 
zgierska 78 zgiubil Wlkład d"'ącia rendstka do pół­
~ę-~pra"'.Ya . jaz.dy__ t0<ra'1"ocmego dziecka pe> 
1\fARClN Tybinlrow&'ki, . 
Gdańska 56 zgubił plom trzebna. !'1otrkowska 18% 
bCl'wnicę „ZURiT 279" . m. 14, re!, 388-G'7, godz. 
POMOC domowa pot>I-1.eb lf-13 34008 g 
na. warunki bardzo do-
bre, Nowe Złotno, E.o:d POi\tOC de>me>wa pe>trzeb 
ja'Zdowa 32, Pokrzywa na. żwirki 1-d m. 7 

PRACOWNICY POSZUKIW ANJ 

INZYNIERA elektryka zatrudni na stanowisku 

inżyniera d/s aparatury naukowej Uniwersytet 
Łódzki. Zgłoszenia przyjmuje dział osobowy, ul. 

Narutowicza 65 II p. pokój 32. 1227-k 

INZYNIERA budowlanego z uprawnieniami, inź. 

elek•ryka na stanowiskach inspektorów nadzoru 
oraz kierownika działu zatrudnienia i płac z wy­
kształceniem wyższym bądź średnim ekonomicz­
nym i kilkuletnią praktyką zatrudni zaraz Elek• 
trociepłownia Łódź III w budowie, ul. swojska 
za (Zabieniec). Zgłoszenia przyjmuje i informacji 

udziela dział kadr, tel. 591-00, wew. 5. 1260-k 

PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem 

i praktyką na stanowisko kierownika magazynu 
materiałów (branża metalowo-elektryczna), tech­
nika elektryka z uprawnieniami technicznymi na 
stanowisko kierownika robót elektrycznych, tech· 

nika mechanika na stanowisko kierownika robót 
instalacji wentylacyjnych przyjmie Spółdzielnia 

Inwalidów „Elektromont" w Łodzi, ul. Piotrkow• 
ska nr 257. Warunki płacy do omówienia. Nad­
mienia się, że pierws?.eństwo w zatrudnieniu ma­
ją inwalidzi. 1073-k 

2 INZYNIERóW, względnie techników budowla• 
nych z uprawnieniami na stanowiskach inspek­

torów nadzoru budowlanego oraz in:l:yniera 
względnie technika z uprawnieniami do nadzoru 
robót drogowych i zieleńców przyjmie Dyrekcja 
Inwestycji Miejskich Łódź-Miasto II, Łódź ul. J. Dą-
browskiego 87. Zgłoszenia do działu kadr, 
p. nr 1. 1070-k 

KSIĘGOWEGO-rewidenta z praktyką i średnim lub 
wyższym wykształceniem, inwentaryzatora z prak­

tyką i średnim wykształceniem, kier. sekcji gosp. 
narzędziowej ze średnim llub wyższym wykształ­
ceniem zatrudni Przedsiębiorstwo Montażu Ma• 
szyn Włókienniczych w Łodzi, ul. Złota 1. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr 
od godz. 7 do 15. 1076-k 

INZYNIERA klimatyzacji, 3 elektromonterów ze 

świadectwem czeladniczym lub mistrzowskim 
i minimum 5-letnią praktyką oraz III grupą bhp 
bez ograniczenia wysokości napięcia, 2 palaczy 
c.o. zatrudni zaraz Teatr Wielki w Łodzi, Pl. Dą• 

browskiego (wejście od ul. Jaracza) tel. 399·60. 
Zgłoszenia przyjmuje dział• kadr w godz. od 8 
do 16. 1026-k 

INWALIDÓW III grupy oraz mężczyzn pobierają· 

cych rentę starczą i kobiety w wieku od 55 lat, 
zatrudni w charakterze wartowników w dozorze 
mienia - Spółdzielnia Inwalidów „Swiatowid". 

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, ul. Traugutta 
14, pokój nr 1. 1064-k 

INZYNIERA lub technika odli>wnika na stano­
wisko kierownika odlewni, inżyniera lub iechni• 

ka chemika na stanowisko kierownika galwani­
zerni przyjmą Łódzkie Zakłady Metalow~ PT 
Lódź, strzelczyka 26, 1067-k 

PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem tech­
nicznym bądź ekonomicznym na stanowislml kie­
rownika działu inwestycji, mistrzów i tkaczy na 
krosna kortowe, przykręcaczy, 06nów, mężczyzn 
do straży p. pożarowej i służby dozoru zatrud­
nią natychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego 

im. A. Struga w Lodzi, ul. Łąkowa 11, 1112-k . 
-DZIENN·D{ WIYau 111' 44 (6282)5 
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P'ierwsze 
zwycięstwo Społem 

Osta·tnle miejsce w tabeli Mgi 
okręgowej tenisa stołowet;:o na­
leży do Społem. Był to naJsłab 
szy zespól, który doo:nawał tyl 
ko porażek, Ci t'O na skutc-k u­
traty czołowych zawOdników. 

Wydaje się, że ustawiczne me 
po.wodzen'a s,połem najeżą do 
przeszłości, bo oto drużyna ta 
odniosła pierwszy sukces, zwy­
c iężając LKS 6:4. 
Pozostałe wyniki: AZS - Tę­

C"" 6:0, start (Pab.) - Włók­
niaorz (Pab.\ 6:1, AZS - Włók­
niarz (Pab.\ 6:0, Lech·ia (Tom.) 
- ŁKS 6:2 i l\$KT - TęcZA 2:6. 

Liderem tabeli jest nadal 
AZS. Pozycja jego jest bardzo 
mocna, gdyż dzieli go od na­
stępilej w tabeli d·rużyny star­
tu z Piot:kowa różnica ł punk­
tów. 

Dalsze miejsca zajmują: 3) 
LKS 9 pkt., 4) Włókniarz (Pa b .) 
8 pkt., 5) Start II (ŁJ, 6) Le­
chia (:r ':>lll.), 7) Tęcza - po 7 
pkt., 8) Gn·ia (Skierniewice) -
5 pkt., 9) MKT 2 pkt.. i lO) 
s,poł~m l pkt. 

W I Lidze dwa cenl!le zwycię­
stwa odniósł Włóknia.rz ł6d.zlki, 
który pokonał ' Karpaty z Kro­
sna 10:1 i Hutnika z Nowej 
Huty 6:5. podczas gdy start wy 
grał z dn.:żyną Karpaty 9:2, do­
znał jednak porażki z Hutni-
kiem 5:6. (b) 

Szkolenie przede wszystkim 

Dezyderaty ŁodZI n zebranie PZPN Międzynarodowy sezon nitki nożnei w łodzi 

• Polsko - RRD Na koo!.'tytucyjn.ym zebraniu nowo obranego zarządu ŁOZPN 
ustalono sJuad prezydium. choć jeszcze nl~pełny. 

Prezesem został ponownIe mgr J. Powązka, natomiast s.prawy 
szkoJenlowe przeszły z doświad czonych rąk J. Skl>tnlckiego 
w ręce red. A. Bl>rOlWika. Wice prezesem organizacyjnym obra­
no Cz. Głąbskiego, a spraw sę cizlowskich J. Marcinkl>wskiego. 
sekretarzem S. Nl>wakowskie go, a skarbnikiem F. Rolnika. 
Nie obsadzono funkcji przew. wgiD, którą ma po.do'bno prze­
jąć J. 3J<ot.nioki. 
Na walnym zebraniu PZPN, szcze.gó!'nych okręgach, jest ra­

które odbędzie sięn w Warsza- c~ej improwizacją niż systema­
wie w druach 25-21) bm., okręg t::LC',mą pracą programową. 
łódzki reprezentowany będz ie Dlatego też ?daniem działaczy 
przez lO-o<>obową delegację. łódzkich, po.win.na powstać w 
skład której ustaliło walne ze- P ZPN k<>IIlórka programowania 
brame ŁCJZPN. zaszczyt ten szkolenia, która nadawałaby 
przyPadł następującym działa- odpo",'iednl kierunek, przecho­
czom: J. Powązka, W. Zatke, dząc ~a najbardzi-ej nowoczesne 
Rybak, T. -Stolarek, inż. WD- szkolenie, oparte na zasadach 
źniakiewicz., Marcinkl>wski, Au- naukowych. Należy r6wniez PO 
~ustyniak, Wieleska, Szulc, Ku- myślee o nadaniu praw ookrę­
cbarski. PO'lladto zarząd doko- gom w stosunku do trenerów 
optował je=e dwóch p "zedsta 1 i II klasy (którzy jako zależ 
wicieli T. Malarskiego j red. ni jedvrue od PZPN wymYkają 
Borowika. się "Pod kontroli OZPN). wzbo 
Okręg ł60'Zki nle mając w za gaceniu zasobu materiałów szko 

sadzie uwag do systemu roz- leniowych. konspektów, skryp­
grywek, choć, kto wie, czy sy- tów, fUm6w. Działalność wy­
ste<n stosowany obecnie nIe <>d a'Ziatu szkoleniowego PZPN nie 
bija »ię w spOSÓb ujemny na może przecież ograniczać .ie do 
finansach klubów, gł6wną u- powoływania kadry. 
wagę poświęci sprawom szkole- Oddzielny rozdział stano,wi n-ie 
nia. Na tym polU polski futbol I maI systematyc:me pomijanie 
ma wiele do zrobienia i do od- U>dzi i okręgu łódzkiego w im­
rl>bienia. PZPN nie nadaje tym prezac'1 miĘdzynarOdowych I 
zagadnieniolL odpowiedniego k le międzypańs·:wowych. PZPN ła­
runku i to co się dzieje w pe- skawszym okiem spogląda na 

Inne mniejsze ośrC>dk1 l miasta. 
niż Łódź. Od Lat n·ie mieliśmy 
powa:!:nej imprezy, więc ezas 
na1wyżS2Y zmien:lć zaistniały 
stan rzeczy. 

Przedstawiciele Łodzi dopomi 
nać ~ ię rOrwnież będą, aby me­
cze kadry juniorów. w k.tórej 
młodzi piłka rze łódzcy stano­
wią więk<:zoM . rozgrywane były 
p rzede wszystkim w naS'lym 
mieScIe. lUn. 

• Mecz juniorów z ZSRR 
• W kwielniu gościmy Szwedów 

Jl1Ż tylko kilka dni dzie ciej dOCierają melduIllki z 
li nas od rozpoczęcia sezo- oboz6w kondycyjnych, a wie 
nu piłkarskiego. Co.raz częś lu kibic6w z utęsknieniem 

nIa. .... --------------1· c~eka na pierwsze spotka­

AMA1AIf- VI S ZK O l:f ,t~t3:r~~~~~rt:::7~ , ~ I rv , ... '" jedynk6w o charakterze mię 
SKS tematem obrad IV Krajowego 
Zjazdu Szkolnego Zw. Sportowego 

dzynarodow:vm. Informacii I 

na ten temat udz.ielił nam I 

sekretarz ŁOZPN H. Ku­
charski. 

W dniach 8-1S kwietnia 
br. w Łodzi przebywać bę , 
dzie czołowa drużyna n ligi 
ze Szwecji. Goście rozegra­
ją iedno spotkanie w Łod'Zi. 
oraz dwa na terenie woje-

i 
w6dztwa ł6dzkiego w Kut­
nie. Zduńsiltiej Woli lub 
Piotrkowie. 

W kwie-tniu (15-16) roze 
gTaJIly będzie w Łodzi. mię­
dzynarodowv tuI'Ilie; pilkar 

drużyny CSRS; 

Radio • , l 
ski junior6w z udziałem 

Najprawdopodobnie) 30 
kwietnia br. dojdzie w Ło­
dzi do spotkania reprezen-

SRODA, Z2 LUTEGO 
PROGRAM I 

8.00 Dziennik. 8,15 Muzyka po-
ranna. 8.44 .. Z !>roblemów 
współcze!.nej wiedzy" - aud. 
9.00 Z piosenką jest nam we­
soło. 9.20 Mozaika melodii. 10.00 
"Razem ze Swierczewskim" 
fragm.. 10.20 Z muzyki dawnej. 
11.00 W 4V min. dookola "wia­
ta. 1l.4() Antykwariat z kuran­
tem. 12.06 Wiad. 12.10 Muzyka 
lud~wa. 12.215 Rolniczy kwadrans. 
12.40 Więcej, lepiej. taniej. 13.00 
"Kolorowe listy" - słuch. 13.20 
G-ra orko R<ldia NRD. 13.40 Swoj 
skie melO<l.ie. 14.00 List z Polski. 
14.15 Muzyka rosyjska. 15.00 Wia 
dom<>Ści. 15.05 Nasze spotkania. 
15.25 Pod upalnym niebem Hisz 
panii - koncert. 16.05 "Studio 
:Rytm pro:edstawia ...... 16.25 "Sopot 
kanie z historią" - fe<!. 16.45 
Muzyka rozrywkowa . 17.00 "Arab 
!/k i .. wesele ". 17.20 StUid.o Rytm 
"Sylwetka". 17.40 "Ojciec Wir 
g in iusz". 17.45 "Pierwsza tajem­
ruca" ODOW. 17.55 Wiad. 18.00 
Młodzież na gdańskich estradach 
muzycznych. 1.8.45 Kurs języ1<.a 
franc. 19.1i! WiejSkie spotkania. 
19.25 ,,5 minut o wychowaniu". 
19.30 KO'llcerl życozeń. 20.0() 
Dziennik . 20.26 Wiad. sportowe. 
20 .35 Ma,gaIZY' f Umowy - Kame­
ra. 21.05 Koncert choptnowski. 
21.35 Wiersze W. MroZ'Owskiego. 
21.50 Wieczorny koneert życzeń. 
22..30 "Za~drość l medycyna" -
fragm. 22.50 Z repertuaru Joan­
ny Rawiok. 23.()0 II wyd. t1?Jien-

nika. 23.1() W:ad. sportowe. 23.12 
ChWIla muzyki. 23.15 Muzyka 
taneczna. 23.4{) Jazz na dobra ­
noc. 24.00 Wiad<>IIlośd. -0.05 Ka­
lendarz radi.owy. 

PROGRAM n 
'8.30 Wiad. 8.35 Felieton Red. 

Spoi. 8.45 Kwadrans melodii. 
9.00 "Portrety literackieU 

.- aud. 
10.00 WIad. 10.05 Tańce h !szpa ń­
skie. 10.20 Melodie l piosenki. 
10.50 "Kaśka Kariatyda" - frag 
ment. 11.10 Pu!:llicystyka miedzy 
naroliowa. 11.20 Z dzieł o?erowe 
go weryzmu. 12.06 Z kraju .. ze 
świata. 12.25 Soliści muzyki roz­
rywkOowej. 12.50 Monitor Nauki 
Po.lskiei. 13.00 (Ł) Komun!.katy 
13.15 (Ll "Muzyka nie tylko dla 
wtajemaI,cronych" - aud. 13.40 
(Ł) "Reportaż na zamówienie". 
14.00 Z pl<>!lenką od' Bałtyku do 
Morza CZarnego. 14.3() "Wąż mor 
ski" aud. 14.45 "Błękitna sztafe­
ta". 15.~O Wiązanka melodii. 
15.10 "'oncer~ ch6ru Rozgłośni 
Wrocławskiej PRo 15.30 Magazyn 
naukowo-techniczny. 15.55 Chwila 
muzyki. 16.00 Wiad. 16.05 Publi­
cystyka międzynarodowa. 16.17 
Arlyśei Teatru Wielkiego w 
Warsza,wie. 16.35 Muzeum %Smor 
skich kultur. 16.45 Gra z~ół 
"Ragtime band". 17.()1 (Łl Akt. 
łódzkie. 17.15 (Ł) Reportaż .. PI> 
dró:!:e bliższe i dalsze". 17.30 
(Ł) utwory fortep. 17.45 (Łl 
" Jazz dla koneserów" aud. 13.05 
(Ł) Rozrywkowe transkrypcje 

słynnych utworów. 18.20 (Łl .. Na 
mojej uliczce" - rep . 18.45 "W 
dewizowym kręgu" aud. · 19.00 
Wiad. 19.05 ~uz. i akt. 19.30 
"północna autostrada" - słuch 
20.08 Z twórczości kompozytorów 
jugosłowiańskich. 20.30 Felieton 
muzyczny J Waldorffa. %.i.00 Z 
kraju i ze świata. ZI.27 Kronika 
sportowa. 21.40 Muzyka rozryw­
kowa. 22.15 Rozmowa literacka. 
22.35 unLwer.ytet Radiowy. 22.55 
Horyzonty muzyki. 23.25 Muzy­
ka taneczna. 23.50 Wiadomości. 

• tacii piłkarskich Polski i 
NRD. 

Na zdjęciu: sala I>bracI IV ZJa zdu SZS. Siedzą <>d p'I'aweJ 
działacze sportu szkolnego Lo dzi i WOJewództwa: R. Zieliil­
ski, W. Okas, J. Mikolajczy'k, L. Bryszewski i z lewej s.tro-

ny 11 dołl1 - ·A. Jcdłl>wski. 

Nieporozumienie 

10 czerwca w Piotrkowie 
odbędzie się międzypań~two 
wy mecz junior6w Polska 
- Z$~R. W sierpniu przyje 
dzi-e do Łodzi reprezentacja 
junior6w Westfalil i roze­
gra w naszym okręgu trzy 
mecze. jeden w Łodzi i 
dwa w województwie ł6dz 
kim. 

(ms) 

TELEWIZJA 

z ustalonego kaaendarzyka 
rozgrywek: hokejOWYCh o wejś 
cie do l ligi. zadowolony 
mógł być chyba jedynie jego 
twórca tj. PZHL. Zupehti.e 

W siedzibie ZwIązku Na'UC'Zy 
cielstwa Polskiego obradował 
w Warsza· ..... ie IV Krajowy Zjazd 
Szkolnego Zw:ązku Sportowego. 
Specyfi.ką tego zjazdu był fakt 
te po raz pierwszy brała w nim 
ud'Ział 2:5-05obowa grupa dele­
gatów młodzieżowYCh z całego 
kraju, reprezentująca liczną rze 
szę uczni6w bezpośrednio za- .... ------------~ 
interesowanych w dzialalności 
organizacji SKS. 10.00 "potw6r" _ film z serii natomiast nie odpowiactal on 

"Swięty" (Katowice). 11.55 Fizy zainteresowanym klubom, nic 
ka dla klas VIII "Opór elek- więc ' dziwnego, !e wyrażają 
tryczny" (W). 16.20 "Przypomi- one z tego tytułu niezadowo­
namy, radzimy" (W). 16.30 PKF 
(W). 16.40 ,Figiarny staruszek" lenie. 
_ film z serii "stare gagi" (W). Okręg ł6dz'ld, którego repre 
16.55 rn;enni.k (W). 17.00 ,.Klub zentantem w roz,,"l'Y'Wkach bę­
Pancernych" (WJ. 17.25 "Nie tyj dzie Włókniarz zgierski stwier 
ko dla pań" (Ł). 17.50 Wszechni dz!1, !e terminarz rozgrywek 
ca TV: .. Za k ierownicą" (W). 
18.20 "Wiel"l wszystko" - tele- zastal usta101llY bez udziału 
turniej (Wl. 18.50 "Warsza.wsk;e zai.nteresowanych klubów. oraz 
kontrapunkty" - program Red. prz.ed9taowicie1a okręgu. toteż 
Ekonom. (W). 19.W Dobranoc domaga się przeprowadzenia 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.00 
Wiadomości dnia (Ł). 2O.1~ "P'O- ponQW'Il.ego losowania z udzia 
twór" - film z serii "Swięty" lefll stron zainteresowanych, 
(Katowice). 21.05 "Swiatowld" - nadmieniając przy tym, że kl~ 
magazyn spraw międzynarodo- by grupy ,.Północ" i ;,Polud­
w);'ch (W). 21.35 MB;ły Teatr TV: nie" nnnnmmy ro7""'ywać spol-
WIesława Rogowskiego - .. Ta- ."~" ...,.... 
r iki" (S'Zczecln,). Ok. 22.25 Dz1en l kama w jednym terminie. 
nik (W). . (b) 

W sali konferencyjnel wśrÓd 
zgromadzonych delegatów II ca­
łego kraju :majowała się Uczna 
grupa przedstawicieli Łodzi. Na 
uroczystość otwa rcia J)t'Zybyll 
prze<ista.wiclele władz pańs!WD­
wych. oświa,towych. sportowych, 
FJN. ZMS. ZHP f ZMW. 

W otywfonej d:y:slrusjt łoezą­
cej Się przez dwa dni 2:1azdu 
poruszono wiele ciekawych S1>raw 
org2nizaeyjnych t wychowaw­
(>Zych. Zwrócono takte uwage 
na t:an.g~ działalności SZS. wn:e 
siono równiez po.prawkl do sta­
tutu SZS i regulamin6w dzia­
łania ZG, zarządów okręgowych 
i powiatowych. 

Na z.leździe dokonan«) wybo­
ru nowych władz. Przewodni­
czącym SZS został ponownie wy I 
brany W. Aclamskl. 

A. .Jodłowski 

KARNECIK 
KOLARSKI 

• Polski Związek Kolarski 
usta hl nową listę kla!.')' fika­
cyjr.t: zawodników na /967 r. 
Z łodzian w kJasie między. 
narodowei na szosie znaj"" 
duje si<: st. Pawłowski (LzS 
P -wl!kowice), a na torze 1e­
~ynie W. Latocha (Włólmian; 
~_ódź). 

• Ogloszl>no listę Ilder6w, 
którzy mają prawo udziału 
w ~.a'Wooach torowych. Na 
hście tej znajdujemy 6 re­
prezentantów Lodzi: t.. pl"" 
ianowski, M. Li<zkiewicz, J. 
T-iszklewiez., J. Gapiński. K. 
Sierakowski l E. Dobrzań.. 
ski. 

AKSAMITNE PAZURKI 
amerykański bestseller literatury kryminalnei 
111111111111111/11111111111/111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
już od niedzieli stanie się TWOją lekturą 
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- A skąd pan wiedział, 7.e Przetecki nig 
został zamocdOWaJIlY na przykład o sz6stej? 

- Ludzie powiedzieli mi, że milicja dopie­
ro niedawno przyjechała, a lJ<"Z3 tym widzia­
illO Przeteckiego, jak wych,oozil z Ilarażu. 
Słyszałem, jak o tym rozm-awiano. 

- Więc pan nie był u Przelecltiego w nUes7.-
kaniu? 

- Nie, skądż.e. 
- I W ogóle nrigdy paII1 tam nie był? 
- Nigdy. 

. - I tak p6źnym wieczorem zdecydował się 
pan pójść do niego na roz[t'owę? 

- Mówiliśmy na ten temat z Justyną. By­
lem bardzo p<)d.niecony. Chciałem to już ZSl­

latwić. 
- Nie bal ..::ję palIl? 
_ Nie, nie bałem się. Wtedv sie nie bałem. 

Byłem gotowy na WSZystko. M-usialem z W'ln 
skończyć. 

Downa![' spojrzał uważnie na m1odego czło­
wieka. 

- A właści 'Nie z cz;ym pan musial SkOll­
czyć? Może mi pan to jakoś bliżej wyjaśnI.. 

- Przete<:ki terrory:l.9wał Justvnę. Zmus~9.1 
dą do tego, żeby była jego kochanką, zm\l-

szal ją do prowadz.enla poóejrzanych inte­
resów. Teraz, na. jego polecerue, miała jech'lć 
do Włoch. 

- Jakiego rodzaju były t'! podejrzane in­
teresy? 

- Pan chyba już się dobrze w tym oriea-
tuje. . 

- Mniej wi~ej, ale chciałbym jeszcze usłY­
szeć z pańskich tiSt. 

- Szmuglowałi walutę. Justyna mda1a wy-
1\Vieźć dużą partię papierowych dolarów, 
Opierała się temu, nie chciała. Pr~ki jed­
lilak ... 

- Czy pan mial coś wsp6L."l.ego z ich ia­
teresamł walutowymi? 

- Ni.gdy nie miałem z tym nic wsp6ln~ 
go - zaprzeczył energiczme Nagajski.. -
Z początku w ogóle nie w~edzialem, że J~­
styna zajmuje się czymś t'1kim. 

- A c:zy od razu pan wiedział, U jest przy­
daci6tką Przeteckiego? 

- Także nie. Dopiero póź·l1ej. Justyna na­
brała do mnie zaufania, zaprzyjaźniliśmy się 
ii. zaczęła mi pe'Wl1e rzecz:y opowiadać. 

- Czy panu, jako adwokatc;wi. nie przysz'o 
na myśl, żeb'Y porozumieć się z milicją w 
sprawie Przeteckiego? 

- Oczywiście, że mi to pn;vs710 na mvśl 
od pierwszej chwili. ale bale-.ID się skompro­
mitować Justj'I'.t: 

- Tak. Rozumiem. - Downalr zaczął sie 7:a­
sta.'1awiać na-:1 tym, czy za pozornie szcze­
.rym! odpOWiedziami młodeso prawnika c.x 
się jednak nie kryj'l' 

- Czy mógłby mi pan powiedzieć, w ja­
kich okolicznościach poznał paID panią Sar-
.nowską? . 

- Poznaliśmy się zupełnie przypadkowo, w 
kawiarni. Była wtedy z jal~ąś swoją przY'­
daci61ką, ja się przysiadlem, potem ta pr:ly-

jaciółka wysZła. Zaczd.lśmy t(;zma~ 1 tU 
dakoś._ 

- Czy pan zna fnżynien. Jacka NiewiarO'lT-
skiego? 

- Nie, ale słyIszalem o 'Jlim: 
- Od kogo? 
- Od JU9tYJłY chyba.~ Zres'mą nie pa.mi~-

tam. 
- A czy paJł. styszał o I?;Y'dorze WencluT 
- Tak. To ten jegomość, który przyjechał 

li: Mediolan"" 1 został zamordowany. 
- Czy o tym także pan !!lysza1 od palli 

Sarnowskłej? 

- Tak. Bo Wence1 był u Jcstyny. ()pow)a­
dała mi o nUm. 

- l jeszcze chciałbym paPU zadać jedno 
,pytanie. pani"l mecenasie - t'Qwiedzial wol­
no Downa![', wpatrując się uważnie w twarz 
młodego człowieka. - Czy J:l&l zamordowl!.ł 
Oskara Przetecltie2Q? . 

• • • 
- Nie sądzisz chyba.; że t.ea cllUderlawy 

chłopczyna zasztyletOWał Prze'eckiego? - pl,)­
wątpiew~ Walczak, wysłuchawszy opoWia­
dania przyjacćela. 

Downar zroOlł nieokreślony ruch rcolk:a. 
- Diabli go wiedzą. W afekcie rótne rze.­

czy się zdarlają. Trochę mnie zastanawia, 
że miał gotową odpowiedź na każde pytaIllE> 
i że przyszecił z własnej, Ille przymuszonei 
woli do Ko:r, endy. To jest niegłupi facet 
.t wie doskonale, że w taioch wypadkach 
.atak jest najlepszą taktyką. 

Walczak nie wygląctal na tlIl'Zekonanego. 

- Nie bardzo wydaje mi Sle to prawdo~ 
dobne. PrzeW:lti dalby sobi"l radę z pięciotnll 
takimi. jak te. twój adwoka<,ma. 

- To prawda - zgodzil się Downar. ...;; 
Ostatnio tak mi · się mnoż?; kandydaci na 
morderców Pr?:eteckiego, że Aie wiem w koń­
cu, kogo wybrać, 

- A może byś poszukał poza listą kandy­
dat6w? - zaproponował z uśmiechem Wal­
czak. - Aha, czekaj... zupełaie zapommałer.l. 
Mam tutaj pewne informaci",_ które cle za­
interesl:.:ją. - Wyjął z por !;felu niewiel~ą 
kartkę papieru. 

Downar spoirzał zdziwiony i w pierwsz.>oJ 
chwili nie zrozumiał o co chodzi.. Przeczv­
tał głośno: - Oko prawe: st","a - 1.0 z cyt 
+ 3.0 oś 90 etopni: Oko lew'!': sfera - 1.25 
z cyl. + 2,5 oś 90 stopIlli odległość trenlc 
72 mm. 

- Co to takiego? 
- No cóż ty? Zapomniałeś, czy 1ak? -

obn:.mył się Wałczak. - Pr-t'.ec:le:i sam z:wró­
cile~ uwagę na okulary, które leżały na wło­
skiej gazecie. Sprawdzi} te szKła dobry facho­
wiec. Powiedział, !e są to bardzo rzadKO 
spotykane szkła. Trafiają me raz na kilka­
set tysięcy. 

- A te dr<l.gie okulary? - zainteresował 
się Downar. - Te, które T,Il.aleźllśmy przy 
tapczanie? 

- To zwykłe szkła, iakicb używa dalek~ 
widz do czYtania. Tam gdzL"'Ś zanotowałem. 
na drugiej st!'onie tej kartkJ. O tutaj: Pra­
we oko + 3. a lewe + 2.75. IldJegłość źremc 
62 mm. Pomiar czaszki Prz<"tec>kiego wyka­
zał, że miał właśnie trenioe w takiej od­
ległości.. 

(58) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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